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TE LE FO N  M l

Autonomia finansowa kraju.
Czego n r  uczynił żaden rząd autonomiczny, a 

było ich tyle od Bclcrediego, Holieuwarta, Taaftego 
do hr. Thuna, przed czem wzdrygał się wielki rabin 
autouomistów, p. Dunajewski, co obiecywał p. Biliń­
ski— w p r o w a d z a  o b e c n i e  c e n t r a l i s t y c z u o -  
b i u r o k r a t y c z n y  r z ą d  dr. K o e r b e r a  i Bohm-  
Ba  w e r k a .

Z  i n i c j a t y w y  le w e g o  s k r z y d ła  Koła pol­
skiego wyszła myśl wprowadzenia krajowego poda­
tku od spirytusu. Kiedy to swego czasu p. Dunajew­
ski był wielkorządcą Austryi, dla której powodzenia 
finansowego niszczył swój własny kraj nciążliwymi 
podatkami — żądano raz od niego, żeby, jako auto- 
nouiista, przyznał tukże krajom koronnym pewien 
współudział w podatkach spożywczych i w ten spo­
sób umożliwił Sejmom spełnienie zadań kulturalny, h 
w kraju — wówczas p. Dunajewski, z właściwem 
sobie szyderstwem, rzucił swoim rodakom bajkę o 
pieczeni z dwóch stron krajanej — przyjętą z nie- 
wymownem gaudium przez centralistów i dziennikar­
stwo wiedeńskie.

Wiele razy odtąd posługiwano się tą  parabolą. 
Lubiuł ją  powtarzać p. Steinbacli, godny naśladowca 
swego wielkiego poprzednika, mówiono o niej pół- 
żurtem w Kole, przytaczano jako dowód, że rząd 
centralny nie może żadną miarą zgodzić się na roz­
szerzenie autonomii finansowej Si.,,nów. Na rożniu 
jest pieczeń tłusta, rząd zabrał się do niej z apety­
tem z grubszego końca — Sejmy chcą się do tej 
samej pieczeni dobrać z drugiego, cieńszego końca: 
jakże chcecie? rząd — sam głodny — nigdy się na 
to nie zgodzi — bo pieczeń prędzej byłaby zje­
dzoną.

Pieczenłą była w tym wypadku wódka — spi­
rytus. Okazało się, że była to wierutna bajka. Rznd 
bierze od r. 1888 od każdego hektolitra spirytusu 
70 koron podatku (z kontyngentu) i 90 koron podat­
ku (po za kontyngentem). Obecnie rząd przedkłada 
wszystkim 17 Sejmom krajowym projekt do ustawy, 
z mocy której rząd przyznaje krajom dodatek 20 
korou od każdego hektolitra czystego spirytusu, 
w każdym kraju spożytego. Je s t to zapewnienie Sej­
mom, Wydziałom krajowym, krajom, autonomii kra­
jowej nowego i to bardzo zuacznego źródła dochodu, 
jest to przysporzenie nowych środków pieniężnych 
autonomii kiąjowej dla spełniania jej wielkich zadań 
na polu cywilizacyi i kultury, na polu oświaty pu­
blicznej, budowy dróg bitych i żelaznych, melioracyj 
gruntowych, podniesienia przemysłu i rolnictwa. Rząd 
centralny tedy tym sposobom taktycznie rozszerza 
autonomię finansową krajów. Kraj uasz, największy 
producent — a niestety, największy konsument spi­
rytusu swego czasu najboleśniej dotknięty przez mi­
nistra rodaka p. Dunajewskiego, przez wprowadzenie 
państwowej ustawy o podatku spirytusowym, został

wreszcie po latach 13 wynagrodzony udzieleniem mu 
20 prc. udziału w opodatkowaniu spirytusu. Za cza­
sów Dunajewskiego mieliśmy prawo skarżyć się sło­
wami Bisnmrka: der Staałswagen, wird mit unserem 
Fett (spirytus i nafta) geschtuiert.

Dziś musimy stwierdzić, zs odrobina pójdzie na 
wj smarowanie skrzypiącego wozu autonomii krajo­
wej. Nigdy tego jednak nie zapomniemy krakowskie­
mu komitetowi rządu moralnego w Galieyi, że jego 
wielki minister do k r z y w d y ,  której swemakrajowi 
wyrządził, dorzucił jeszcze s z y d e r s t w o  — a trze­
ba było dopiero ministerstwa urzędników Koerber- 
Bohm-Bawerk, żeby zrozumieli konieczność dostar­
czenia skarbowi krajowemu nowych środków finan­
se vvych.

Tak to wyglądają b l a g i e r z y  k r a k o w s c y ,  
m a j ą c y  p e ł n ą  g ę u ę  s ł ó w  o autonomii, a ani je­
dnego ezyuu. Z rąk p. Bóhm-Bawerka otrzymuje Ga­
licy a 6 milionów koron na lat 3 i prawo do indo- 
mnizacyi tego dochodu po upływie tego trzechletni, 
jeżeli rząd nadal nie zostawiłby tego źródła dochodu.

Sierdzi się na ten projekt dzisiejsza Neue F r . 
Presse, gniewa się nie tylko na istotę rzeczy i przy- 
s; arzauia środków finansowych ki tjuwi, lecz gniewa 
się i o to, że rząd Sejmom pozostawił prawo uchwa­
lania tego projektu, podczas gdy Neue Fr. Fresse 
wolałaby, żeby w parlamencie centralnym decydowa­
no o tern, czy krajom dać udział w produktach kon- 
flumcyjnych — gniewa się Neue Fr. Presse, jak swe­
go czasu gniewał się p. Dunajewski, kiedy od niego 
żądano akurat tego samego, co dziś zrobił dla kraju 
minister Bólini Thiwerk.

Tale to wyglądają nabytki w erze autonomicznej, 
prowadzonej przez nasze wielkości.

Zawsze kończy się na tern, źe czego Polak 
bał się, to poteiu biurokrata niemiecki z gotowością 
na talerzu Kładzie. A my za to mamy peiuą 
frazesów o — autonomii 1

Ze spraw społeczny:)!.
S p o łe c z n a  p o l i ty k a  g m in n a .

Jednym z głównych postulatów nowoczesnej 
społecznej polityki gminnej jest przejmowanie w bez­
pośredni zarząd gminny przedsiębiorstw, mających 
większo Inb mniejsze znaczenie dla ogółu. Du miast, 
które pod tyra względem zr biły już wiele i przy­
świecać mogą przykładem, należy A m s t e r d a m .  
W ciągu ostatnich lat kilku gmina wykupiła tam od 
przedsiębiorców prywatnych i obecnie w własnej ad­
ministracji utrzymuje: miejski skład nafty, zakład 
umundurowania dla służby miejskiej, trzy wodociągi, 
telefon, dwa statki parowe, dwie gazownie, wreszcie 
od 1 stycznia r. b. także tramwaj. Nie od rzeczy

może będzie przyjrzeć się bliżej toj różnorodnej ad- 
ininistrucyi gminnej.

Kuszta nabycia przedsiębiorstw wspomnianych 
pokryto przeważnie drogą pożyczek: wodociągi ko­
sztowały ok do 12 milionów zł., gazownie przeszło 
16'4 milionów, tramwaje 7'2 milionów. Sieć telefoni­
czna jest całkiem nowa, zaciągnięto na nią około 
900-000 zł. pożyczki.

Gmina hołduje zasadzie nie wzbogacania się 
na razie dochodami z tych przedsiębiorstw, t .  ku . 
zastrzega sobie jedynie tyle, ile jej koncesyonaryli­
sze płacili dotychczas, a sumy, uzyskane po za tein 
i po opłaceuin proc jutów, tudzież stopniowej arnor- 
tyzacyi, przeznacza bądź na rozszerzenie przedsię­
biorstw, bądź na nadzwyczajne umorzenie długów.

Tak np. telefon miejski, mimo zniżenia opłat 
więcej niż o połowę, dzięki zwiększonym dochodom 
rozszerzono już bardzo znacznie. Wodociągi, przed­
tem bardzo zaniedbane, umożliwiły z własnych do­
chodów przeprowadzenie szeregu ulepszeń i nowych 
inwestycyj, dokonanych łącznym kosztem l -8  miliona 
zł. Objąwszy gazownie, gmina obniżyła przedewszyst- 
kieni cenę gazu z 9 na niecałe 6 centów za metr 
sześcienny, a mimo to admiuistracya wiejska — obok 
zaspokojenia kasy gminnej,, pokrycia procentów i 
auiortyzacyi, za rok 1899 przyniosła około 480.000 
zł. czystego dochodu, który służyć ma, jako rezerwa 
ua opędzenie zwiększonych kosztów produkcyi wobec 
podniesienia się cen węgla. Tramwaje nakoniec do­
magały się już od ławna rozszerzei ia, odpowiadają­
cego rozmiarowi ni usta. Za.az w pierwszeiu półroczu 
wybud iwano dwie nowe linie, trzec.ą zaś 1 rzekszał- 
cono Ula ruchu elektrycznego. Nie dość tego. Za 
jakie dwa lub trzy lata na wszystkich liniach tram­
wajowych w mieście kursować będą wyłącznie wozy 
etektrjeźne, stacyii ceitralnej projektowano
jest w takich rozmiarach, aby mogła po za tein do­
starczać prądu dla oświetlenia ulic i domów, nie­
mniej dla celów przemysłowych i urządzeń portowych.

Dziś wprawdzie żadne z powyższych przedsię­
biorstw miejskich nie przynosi kasie gminnej korzy­
ści bezpośrednich, cała administacya atoli zarówno 
dla gminy samej, jak dla ogółu publiczności jest 
wielce pożądana. A jeszcze o jednem wspomnieć 
wypada. Położenie persoualu, w przedsiębiorstwach 
tych zajętego, od chwili, gdy one przeszły pod za­
rząd anastu, polepszyło się znacznie. Przy telefonach, 
gazowniach i tramwajach nastąpiło skrócenie czasu 
pracy; telefonstkora powiększono płace, wszędzie 
zresztą zaprowadzono ubezpieczenie od chorób i wy-, 
pudków, a także asekdŁicyę na starość dla robotni­
ków, stale do służby gminnej przyjętych. Dalsze pro­
jekty polepszenia stosunków personulu są jeszcze 
przedmiotem troski ojców miasta.

Na jednem polu tylko gmina m. Amsterdamu 
nie próbowała dotychczas sił swoich, mianowicie, co 
do ujęcia we własne ręce wielkich miejskich robót
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(Ciąg dalszy).
*— Wiele wam potrzeba?
— Dziesięć tysięcy.
■— Ponieważ jest nafta, wystawcie skrypt dłu- 

na dwadzieścia tysięcy guldenów, pieniądze przy- 
9 wam ze Lwowa.

— Pewno?
— Żartów nie wolno robić. Żarty to zbrodnia.
—-  A więc rurujemy.

Władek wybiegł.
— Jakiż świat ten jest piękny I o Bożo, jaki, 

łjtekny, jeśli się na niego patrzy przez pryzm: t dwu­
dziestu tysięcy, gdy są potrzebne do milionów 1 Niech 
zyje spółka podkarpacka.

W padł do wieży.
Rurować, zawołał, rurować natychmiast. W y­

biegł Witold i Józef za nim. .
. . —; Tadzio żąda skryptu dłużnego na dwadzie- 

tysięcy, pieniądze odoszle ze Lwowa. — Uścisnęli 
Wrócili do wieży, i zaczęło się z gwałtownością 

energią *0’ straconą godzinę chciano powetować

Teraz wierzę, żo nie pojedzieiny do Argen­
tyny — ode/wał się Józef.

— Nie przypuszczałem ani nu chwilę, aby to 
stać się mogło —  dodał Witold.

W ładek zawołał: Niech żyje spółka pod­
karpacka, a przez nią zabicie biedy galicyjskiej.

TadcusŻ1 wrócił do salonu.
—  Przebacz, księżno, kol ega nafciarz zażądał 

odemnie rady.
—  Mówił mi rządca, żo młodzi ludzie z Argen­

tyny kopią szczęśliw ie. Jak to dobrze, żeś ich tu 
pan ściągnął. Będziesz miał dzielnych towarzyszy. 
W ięc już wiąże pana z W yżnieą wiotkie słowo —  
przyjaźń —  i może dla niej zastaniesz.

—  Gdybyś księżna pozwoliła, zostałbym , a mo­
że W yżnica stałaby się dla księżnej źródiem milio­
nowych dochodów — dla mnie... — zamilkł.

—  Przywiózłbyś pan Marynię I Zamieszkaliby­
ście u mnie na górze, zanimbyś własny dom postawił.

—  Jak p r a g n ę ,  jak pragnę — poświadczył cicho 
Tadeusz. — Tyle dni zmarnowanych,*tyle m yśli straco­
nych...

—  A zatem kończmy — rzekła księżna.
—  Pragnę...
— Powiedz pan ostatnie słowo.
—  Dwadzieścia pię*- procentów. Jest to eona, 

którą można ściągnąć miliony z Wyżnicy.
—  W ięe to. pana ostatnie słowo?
—  Ostatnie, wierzaj mi, księżno, że chcę tu 

zostać, i że we mnie nie ma chciwości.
—  Skończone —  rzekła księżna, wyciągając 

rękę. —  Dwadzieścia pięć procentów, oznacz pan 
sobie tery tory mn trzystu morgów do stałej eksploa­
tacji i kop. Nie dość na tern, daję panu pierwszeń­

stwo do kupna eksploatacyi nafty za lat dwa ua 
całej Wyżnicy za milion gnldenów, z tem samem 
prawem 25-ciu procentów od wykopanej nafty.

Tudensz ucałował rękę księżnej i wzruszony 
siadł na fotel.

— Oby ta chwila — mówił — była zapowie­
dzią mego odrodzenia. Obym mógł znalezioną tu 
ropą spłacić dług, który mnie dręczy i obym potem 
mógł mieć tu Marynię...

— Przed spłaceniem długu nie może być pań­
ską żoną? — spytała zdziwiona.

— Nie — rzekł smntno — nie może.
— Któż nie ma długów? — rzekła księżna.
— Nie mam na nie pokrycia I
Posmutniał, głowę oparł na dłoni.
—r Pragnę — mówił dalej — wprowadzić 

moją młodą żonę w zaczarowane koło nowych prac, 
projektów, wielkich horyzontów, w których żyjąc’ 
wzlatywałaby wysoko 1... Takie jej chciałem dać 
wiano. Cóż wart pan młody, jeżeli żonie swej nie 
przynosi nic z lepszych wartości ducha, nic z wiel­
kich pragnień, nic z tych jasnych horyzontów, w któ- 
rychby myśl młodej kobiety żyć mogła i koebać 
twórcę tych myśli, wierzyć w niego i odczuwać 
z nim razem przyszłość. Dziś cały ton świat za­
mknięty przedmuną. Muszę pracować, aby długi od­
dać i żyć pod strachem, że ich mogę nie oddać.

— Nie podzielam skrupułów pańskich, lecz 
nareszcie rozumiem. Marynia ma prawo posiadać 
niHyll.o pańskie serce, lecz i nieskazitelność myśli 
i czystość twego idealizmu.

(C. d. u.).



budowlanych, które do tej pory oddawane byty za­
wsze przedsiębiorcom prywatnym w drodze licyta* yL 
Ale i w tym kier>uku zamierzone jest zerwanie 
z praktyką duLycii czasową, tak przynajmniej wnosić 
można z odpowiedzi, jaką dal niedawno burmistrz 
miasta na od-iomią iuterpelafyę jednego z członków 
Kauy.

Strejki wa F i.m cyl.
Podług wykazów, ogłoszonych w Bulletin de 

VOfficb da Tracafl, rok ubiegły był pod względem 
liczby strejków robotniczych uąjuiespokojniejszy z ca­
łego ostatniego dziesięcl dęcia. Ogółem zanotowano 
we Francy! w 1899 r. 740 zinów, które objęty 4290 
przedsiębiorstw i pociągnęły za sobą utratę 3,550.784 
dni pracy Łącznie uczestniczyło w tych strajkach 
176.8:^6 robotników, a mianowicie 143.367 mężczyzn, 
25.417 kobiet i 10.042 dzieci. Z powyższej cyfry 
straconych dni pracy przypada prawie trzecia część 
(J ,038.340 dni) na 35.576 robotników, którzy w zmo­
wach udziału nie brali, skutkiem strejków atoli ska­
zani byli również na bezczynność przymusową. Tak 
znaczne, w porównaniu z rokiem poprzednim, zwię­
kszenie się liczby strajkujących, wywołane zostało 
;;łówuie przez trzy olbrzymie zmowy robotników 
w Oreusot, tudzież górników w Lulce i Mouceau ius 
hiuces, które razem pod względem liczby uczestni­
ków wykazały przeszło trzecią część ogółu strajku­
jących. Przeciętnie każdy, który w strajkach brał 
udział, stracił 14 dni pracy i zarobku.

Omawiając wyniki poszczególnych zmów robo­
tniczych, statystyka urzędowa stwierdza, że 180 
strejków, reprezentujących l l" 8 J/o ogółu strajkują­
cych, zakończyło się ich zupelnem zwycięstwem, 
282 (70‘5°/c strajkujących) załatwiono ugodą, a przy 
278 zmowach (17'5°/o strajkujących) robotnicy po­
nieśli klęskę.

Do statystyki powyższej dołączono także krótki 
przegląd ruchu strajkowego wo Franeyi za cale 
ubiegłe dziesięciolecie, 1890 uo 1899 włącznie. Ogó­
łem było w tym okresie 4210 zmów z udziałem 
924.486 robotników i utratą 15,021.841 dni pracy. 
Itćwno połowa tych strejków wynikła z nieuwzglę- 
dniouego żądania większych płac, uatomiast motyw 
skrócenia czasu pracy wywołał zaledwie 9u/o ogółu 
strejków. Z drugiej strony kwestye osobiste, jak 
odprawianie robotników, żądanie oddalenia dyrekto­
ra, werkmistrza i t. p., także w tej ogólnej staty­
styce całego dzieŁięi-iolecia poważną odgrywają rolę. 
Mniej więcej co piąta zmowa i co piąto bezrobocie 
wynikły z tych właśnie przyczyn.

Znamienne są wreszcie spostrzeżeuia, osnute na 
tle rezultatów tego dziesięcioletniego ruchu strojko- 
wego. W 24 Strajkach na 100 (18 prc. strajkują­
cych) odnieśli robotnicy zwycięstwo zupełne, w 31 
(43 prc. strajkujących) częściowe, 45 strejków na 100 
(39 prc. strajkujących) zakończyło się dla robotni­
ków niepomyślnie. Wynik więc na ogół nie bardzo 
zadowaluiujący, skoro wszystkiego 55 prc. strejków, 
a zatem niewiele więcej, niż połowa, wykazuje zwy­
cięstwo robotników całkowite lub częściowe. R«k 
ubiegły, jak świadczą cyfry wyż podmie, był pod 
tym względem znacznie lepszy, a szczególnie wyso­
ką cyfra strejków z wynikiem częściowo dla straj­
kujących pomyślnym, świadczy, że w walkach robo­
tniczych ugodowe załatwienie sporów coraz to bar­
dziej toruje sobie drogę.

KORESPONDENCYE.
W arszawa, 4 grudnia.

W  dniu dzisiejszym, w piątek, odbyło się od­
prowadzenie zmarłego księcia Iineretyńskiego na 
dworzec dr. ż. Warszawsko-Petersburskiej. Uroczy­
stość cała jednak a nawet urzędowy obchód żałoby 
nie wyrównał ani w dziesiątej części pogrzebowi 
księcia Albedyńskiego. Nadto polieya wykazała taką 
nieudolność, taki brak znajomości rzeczy, iż mimo 
pomocy żandarmeryi, kozaków i całej armii wojska, 
nie zapobiegła nieładowi, nieporządkowi i tłoczeniu 
się publiczności.

Uroczystość zaczęła się od nabożeństwa przy 
zwłokach już o godzinie 11 rano, po którem zale­
dwie o 2Va kondukt ruszył. Poprzedzały go ordery 
zmarłego i duchowieństwo prawosławne, za nicm 
ośmiokuuny karawan pod buldachiucin i różuorodr.y 
orszak, złożony z mundurów dworskich, wojskowych 
i urzędniczych. Za orszakiem trzy karawany ze 
skąpo uawieszouymi wieńcami a w koń u orkiestra 
wojskowa i oddziały wojsku, zmieszane z publicznością.

Był to słowem zwykły ceremoniał, stosowany 
de pogrzebów ogólno generalskich. Prawda, że tli i 
ówdzie powiewały chorągwie żałobne i tliły się la­
tarnie, obciągnięte kirem, ale wyglądało to wszystko 
dziwnie kuso i niewyraźnie. Podkreślam to ogólne 
wrażenie, aby uwydatnić, że Rosyauie, zamieszkali 
W Warszawie, jawnie okazali pewien rodzaj zad i wo­
lenia ze śmierci Iineretyńskiego. 2  wyjątkiem nieli­
cznej garstki protegowanych zmarłego księcia, reszta 
3 pewueiu ukontentowaniem patrzyła na trumnę tego, 
co ich trzyma; w garści i kraść nie pozwalał. Dość 
powiedzieć, że podczas uroczystości nabożeństw, oli-

cerowie warty honorowej, rozstawionej wzdłuż całej 
drogi do dworca Pcterburskiego, śmieli się głośno, 
żartowali, palili papierosy i rozprawiali. Trzeba znać 
urzędową powagę wszelkich uroczystości kościoła pra­
wosławnego, aby nabrać wyobrażenia o doniosłości 
takiego zachowania się oficerów.

Ciało Iineretyńskiego przeniesione zostaje do 
Petersburga, gdzie podobno mają je  spotkać większe 
honory.

W przewiezieniu zwłok w Warszawie uczestni­
czyli wszyscy przedstawiciele arystokracyi, wielu 
ziemian, Stowarzyszenie kupców, cechy rzemieślni­
cze z chorągwiami, a wreszcie młodzież ucząca się 
płci obojga.

Ostatnie wiadomości przyniosły nazwisko gone- 
rała Roppa, jako kandydata na stanowisko wielko­
rządcy polskiego. Ropp był już poważnym kandy­
datem po Szuwałowie a następnie, gdy przebąki­
wano przed rokiem o ustąpieniu Imeretyńslciego — 
także nazwisko Roppa krążyło nawet w Petersbur­
gu. Generał Ropp nie budzi tutaj ufności i ma opi­
nię „stupujki" w rodzaju dawnego Hurki. Jakiś 
warszawski deteimiuista wyraził się o przyszłym 
następcy Iineretyńskiego w ten sposób: „mówicie,
że nowy będzie gorszy... no ale on także umrze 
w końcu".

Wiadomość, zakomunikowana przez berlińską 
Post (o czem telegrafowałem), jakoby Imeretyński 
na kilka dni przed zgonem skusnł na śmierć pięciu 
socyalistów, mimo ułaskawienia cara — jest bajka! 
Primo Imeretyński tu nie występował, lecz sąd wo- 
jenuy, fuukcyonujący w całem państwie; sełundo Ime­
retyński nie mógłby się dopuścić takiego uchybienia 
woli carskiej, bo groziłaby mu zupełna dym sya i de- 
gradacya, a tertio... nikogo w ostatnich czasach nie 
uśmiercono! A zatem jest to jedna plotka więcej 
prasy berlińskiej, usiłującej odwrócić uwagę Polaków 
od knowań Uakatystyczuych.

Prasa rosyjska zamieściła wyrazy pełne uzna­
nia dla Iineretyńskiego.

Nowojc Wremia powiada, że żaden dotąd z ge­
nerał-gubernatorów warszawskich nie obejmował za­
rządu krajem polskim w tale przyjaznych warunkach, 
jakie obecnie znajdzie następca Iineretyńskiego.

Przytein Nowoje Wremia nazywa Królestwo 
krajem „uspokojonym". Jest to wyrażenie błędne — 
bo Królestwo jest w tej chwili w przekonaniu, iż 
nareszcie nadszedł dlań czas, że przestanie być igra­
szką dziczyzny rozhukanych oficerków, stąd uspo­
kojenie umysłów i równowaga. Ale niestety, obok 
tego jesteśmy poniekąd rozgoryczeni, ponieważ na­
sze mówienia szczere, a myśli uczciwo nie znalazły 
w czasie pobytu cara w Warszawie takiego przyję­
ciu, na jakie zasługiwały. Był to błąd ze strony po­
lityki rosyjskiej, bo za cenę drobnych ustępstw mo­
gła była pozyskać w Polakach wiernego sprzymie­
rzeńca. Ta zaś zimna, ccreinonialność która miała 
otrzeźwić pijane marzeniami umysły, zmroziła serca i 
wy woł ł i. rozczarowanie.

Birżtioyja Wiedomosti akcentują między inne- 
mi, że iisiąze Imeretyński był zwolennikiem polityki 
ugodowej i podnoszą fakt zadzierzgnięcia pierwszego 
węzła między Polakami a Rosyą. Śaii&juiid.

W iedeń, 5 grudnia.
(JK .) Przez ubiegły tydzień miasto zajęte 

było procesem przeciw sekretarzowi największej 
i najstarszej organizncyi antysemickiej. Przy tej 
sposobności wyszły na jaw szczegóły tak skanda­
liczne i do tego stopnia kompromitujące naczelni­
ctwo partyi, rządzącej obecnie nietylko Radą gminy 
wiedeńskiej, ale mającej popleczników w sferach 
najwpływowszyeh, że podziw brałby na myśl, iż 
coś podobnego dziać się może u samego progu rzą­
du, gdyby w rzeczywistości po za progiem nie działy 
się rzeczy jeszcze gorsze.

Sekretarz Stowarzyszenia krawieckiego p. Swo­
boda został ostatecznie skazany na sześć lat ciężkie­
go więzienia, ale co jego proces czyniło interesu­
jącym, to nie była jego osoba. Od wszystkich sty­
lowych oszustów itp. amatorów wygodnego życia 
na cudzy koszt, różnił się doskonaleni religijuem 
wychowaniem i wielką, uznania godną, pobożnością. 
Wychowany został w klasztorze, nosił się nawet 
długi czas z myślą wstąpienia do zakonu i rozpo­
czął uowicyat, a przerwał chwilową swą karyerę 
mimowolnym pobytom w Steinie, gdzie będzie mieć 
sposobność w ciągu sześciu lat nauczyć się jakiegoś 
rzemiosła, pożyteczniejszego dla ogółu od tego, 
które — dzięki clirześcijańsko-socyalnej p ro tekcji— 
pod płaszczykiem pobożności i miłości bliźniego do­
tąd uprawiał.

W ciągu rozprawy okazało się, że o naduży­
ciach w tej korporacji, l i c z ą c e j  s i e d m  t y s i ę c y  
c z ł o u k o w i in i ri o u g n Ido ii ó w m a j ą t k u, wie­
dział nawet, magistrat, ale me było odwagi wystąpić 
przeciwko nim, /] ' ii iwy przed kumpi oiuitacyą całej 
partyi antysemickiej. Ten brak rozoJntuości i wspól­
ność lirudnoj tajemnicy sprawiły, że błotna przepaść, 
pogrążająca dolną sławę naczelników — otwierała 
się coraz szerzej. Wreszcie hańba poczęła sama 
wołać o pomstę — i dopiero władze widziały się 
zmuszone energicznie kroczyć. Ma więc. proces ton

wszelkie znamiona w i e d e ń s k i e j  a n t y s e m i ­
c k i e j  P a n a m y .

Sekretarz Swoboda miał cichego wspólnika w 
prezydencie stowarzyszenia krawieckiego, Fen- 
zlu, który również wiedział dokładnie o nadużyciach 
i oszustwach swego podwładnego, ale — milczał. 
Swoboda pobierał 60 guldenów miesięcznej rensyi, 
z której miał utrzymać żonę i dzieci — i nietylko, 
że dokazał tej najcudowniejszej w świetle sztuki, 
ale nadto trzymał sobie fiakra na gumach, metresę 
i tysiące wydawał na rozmaite szampańskie uciechy. 
W potrzebne środki ku temu zaopatrywał go wy­
zysk biednych krawców i czeladników, zmnszonych 
ustawą do szukania oparcia w stowarzyszeniu kra- 
wieckiem. A pan prezydent i pp. radni i reprezen­
tanci małomieszczaństwa wiedeńskiego — wiedzieli 
wszystko — i milczeli. Teraz p. Swoboda wędruje 
na sześć łat do Steina, pozostawiając w stolicy mo­
narchii tehórzowsiwo, korupcyę, obłudę świętoszków 
i p. Fenzia na prezydenturze w stowarzyszeniu kra- 
wieckiem.

W X. dzielnicy Favonten urzeczywistnia się 
powoli nadzwyczaj piękna myśl tamtejszego stowa­
rzyszenia robotniczego „Arbuiterheingf* której celem 
jest stworzenie dla robotników wiedeńskich domu lu­
dowego na wzór istniejącego od paru lat w Brukse­
li, lub berlińskiego „Uewerkschaftshaus’u“. Tymi 
dniami zakupiło stowarzyszenie w samem centrum 
X. dzielnicy na Laxeuburgerstrasse plac budowlany,
0 2.000 m. kw, Rozpisano już konkurs na plan, zaś 
w sądzie konkursowym zasiadają powagi tak uzna­
ne, jak sławny prof. Otto Wagner i prof. Kuro) 
Mayreder, nadto inżynierzy Deitiiuger i Gansa. BIiż-» 
szych informacyj udziela sekretaryat Kiłiistlerlmusu 
(1. Karlsplatz;, zaś ostatni termin do wniesienia 
pracy wyznaczono do 15 lutego 1901. Projekt trafia 
na ogólną sympatyę i zainteresowanie.

Świat artystyczny obchodzi 5 0 - tą  rocznicę 
urodzin ulubionego komika tutejszego Aleksandra 
Girardiego. Z zawodu ślusarz, rozpoczął swą karye- 
rę w Graeu, jako 18-letni zapaleniec, lecz już w trzy 
lata potem (1871) otrzymał engagement w istnie ją- 
cym wówczas tutaj Strampferteatrze, gdzie wraz 
z niezrównaną p. Galimayer, przez długie latu 
stanowił główny wabik publiczności. Nie pobierał 
nigdy teoretycznej nauki w szkołach dramatycznych 
lub kouserwatoryach. Był zawsze i pozostał do dzi­
siejszego dnia artystą naturalnym, samorodnym —
1 właśnie w tym braku wszelkiego szkolarstwa leży 
jego siła. Wszelako nie nchrouiło go to od zmanie­
rowaniu. Przyznając mu nadzwyczajne zalety kurnika, 
niepodobna równocześnie nie stwierdzić, że w osta­
tnimi paru latach wyczerpał się i zaczynu być — 
mocno nudnym.

y

Prof. Lutosławski.
Nazwisko prof. Lutosławskiego nie od dzisiaj 

zajmuje opinię publiczną- Tragiczne zrządzenie losu, 
które zawisło nad znakomitym uczonym, budzi po­
wszechne współczucie. Miejmy nad.ieję, że rozstrój, 
wywołany nadmiernym wysiłkiem umysłowym, jest 
tylko chwilowy, że przeminie i że prof. Lutosławski 
pokrzepiony wróci na stanowisko, na którem tak po­
budzająco działał na młodzież.

Aby zrozumieć, jak gorącu tego pragnąć nale­
ży, wystarcza przejrzeć w na,grubszych bodaj zary­
sach dotychczasową działalność szau. profesora.

Prof. Lutosławski należy do uczonych, który 
jak się to często dzieje, zasłynął już szeroko za 
granicami kraju, podczas gdy u nas mało kto jeszcze 
o niin w ie d z ia ł. Sławę tę zjednały mu przodawszyt* 
kiem jego ścisłe naukowe badania nad Platonem, 
uznane dziś ogólnie między badaczami europejski mi 
za koronę milej literatury platońskiej. Prace te ogła­
szał przeważnie w języku angielskim. Najważniejszą 
z nicli jest „Tlie Origin and Urowth o f Platos Lo­
gic“ 1897. W języku niemieckim ogłosił w tej sa­
mej kwestyi „ TJeber die Echtheit Reihenfolye urtdlo- 
gisclte Theorien ton Plato’a drei ersten Tetratogien“ 
1895, we francuskim „Sui une noatelle metnodc de 
determiner la chronologie des diatogues de Platon 
1895“, w polskim zaś „O logice Platona" 1892 — 
„Plutym juko twórca idealizmu i socynlizmu" 1899. 
i) i badania chronologii i poszczególnych dziul Pla­
tona użył osobnej mdtody, zwanej przez niego stylu- 
metryą, której zasady podał w osolmoin dziele w ję ­
zyku angielskim p. t. , On sli/lometrgu 1897.

Do tych prais ściśle naukowych należą jeszcze 
„Erhaltitng imd Untergang der Stiatsverfassung 
nach Plato, Aristoteles utul Machiatelli' — „Onstau 
Tdiehmuller“ — Jordatii B rani opera inedita. — Eine 
neuanfgefitndene Logik aus dem X V I. Jaltrhundert — 
Sui 11 enscignement de la jihilosopliie i w. i. Należą 
tu także prace w języku polskim Źródła pessymi- 
ziiiu" 1899.-■ „Bańki mydlane" 1899, oraz „Z dzie­
dziny myśli" l90Q.

Te badania jednak naukowe stanowią zaledwie 
małą część pracy uczonego, który jest zarazem zna­
komitym filozofem., tworzącym swój własny oryginał 
ny światopogląd, liczący już obecnie bardzo wiele 
zwolenników. Pogląd ten, nazwany przez niogo indy­
widualistycznym, rozwinięty jest ełownie w dziele

towarów galanteryjnych, perfn- 
meryi, kcniekcyi damskiej, eto. 

M ik o ła j  L u d w in

Z  powodu przeniesienia iiiindlu do hotelu ,,George’a“
nrząnjnid w magazynie pud llnną:
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!>. t. : „Dis Seelenmathf.* l s 99. Ru&wija on w nim 
liijlioiistfiiWiMituii-j leoryę iiionadyzinu, wedle której 
dii.sza każdej jednostki jest suu.-jl.ineyą rzeczywistą, 
!m:stvyjńrzuuą i nieśmiertelną; zadaniem każdej duszy 
est doskonalenie się, oraz praca nad podniesieniem 

Unsz niższych. Całe dzieło owiane szlachetnym idea­
lizmem PUtoah, podaje zarazem niejako podstawy 
Ilozoficzue poglądu na świat naszych wieszczów, 
ląd może być słusznie uważane jako najwyższy do- 
ychcz.is wyraz narodowej filozoiii polskiej.

W dziele tern rozwija również z całą potęgą 
nyśl, że narodom przyszłości, narodem, który da 
-idzkości wzór największego patryotyziuu a zara­

zem uszanowania innych narodowości, są Polacy. 
Pogląd ten obcięty zuacznie przez wydawi ę wskutek 
tego, że dzieło przeznaczone było dla Niemców, zo­
stanie rozwinięty zapewne w całości w tlómaczeuiu 
-togieiskiein tego dzieła, które ma wyjść obecnie 
w Londynie.

Do tego samego przedmiotu odnoszą się dzieła: 
,, On the dtjference between Knowleyde and belief 03 
to thc immortality o f the soulli 1893 — „The etkical 
‘•onseąuences o f the duetrin o f immortality “ 1895 — 
..In Search o f true Baings“ 1896 i „ Ueher die
Ormiduoraussetzungen mul Conśeąuenzen der indi- 
I idualtstischen Weltanschaung 1899. (Bliższe wia­
domości o tych wszystkich pracach podaje p. Ko­
złowski w Ateneum  19 jO i H. Struye: „Bibl. YVar.“ 
1898).

Trzecią, wreszcie gałęzią, w której rozszerza 
się działal:ó<sS znakomitego uczonego, jest praca na 
polu narodowem. Należy tu jego praca p. t. „Wy- 
chowauie n a r o d o w a w  której rozwija myśl odro­
dzenia narodowego za pomocą orgamzacyi oświaty 
uarodowej. Głównie jednak działał w tym kierunku 
przez swoje wykłady, które ściągały tłumy słucha­
czów, oraz przez osobiste stosunki i wpływ na 
uczniów. W stosunkach tych zjednywał wszystkich 
swoim szlachetnym idealizmem, prawością charakteru, 
wysokiem poczuciem obowiązków narodowych. Ko­
chano go, jak starszego brata, szanowano, jak ojca, 
czczono i wielbiono, jak mistrza, który dawał pod­
stawy niezachwiane przekonań, oraz umiał wzbudzić 
[poświęcenie zupełne dla pracy publicznej i sprawy 
narodowej.

W pracy na tern polu posuwał się prof. Luto­
sławski niemal do fanatyzmu. Gdy szło o sprawę 
nnrodową, nic go nie mogło powstrzymać, gotów był 
do największych wysiłków, nawet po nad swoje siły. 
Ci co go bliżej znają, opowiadają kilka ciekawych 
rysów, które charakteryzują doskonale ten prawy 
charakter. Gdy rozmawiano z nim o stosuukach wie­
deńskich, o grożącym nam absolutyzmie, radził, że­
by wybierać tylko takich posłów, którzyby się zobo­
wiązali, każdego obstrukeyonistę wziąć na stronę i 
w imię dobra ogólnego zakazać obstrukcyi, gdy za! 
nie zechce, wydać mu pojedynek i w ten sposób 
poskromić. Gdy wyrażano zdziwienie, że przedstawi­
ciel filozofii dorndza takich środków, odpowiadał: 
„Mój nauczyciel Plato nauczył mnie, że jeżeli kto 
postępuje jak bydlę, trzeba go jak bydlę traktować", 
Sam nawet chciał dać przykład i zo-itać takim po­
słem od pojedynków, a gdy mówiono, czy nie szko­
da by było na to jego życia, odpowiedział z głęboką 
wiarą: „Umarłbym w obronie wolności, a zresztą
pozbywszy się ciała, które mnie teraz kosztuje tyłe 
kłopotow, mógłbym daleko skuteczniej pracować dla 
sprawy narodowej". Prof. Lutosławski ożeuioiiy jest 
ze znakomitą autorką hiszpańską; w młodości zwie­
dził niemal cały świat, włada też wszystkimi języ­
kami europejskimi. Szczególnie jednak lubi Karpaty 
i sądzi, że tu powinno powstać szereg miejsc klima­
tycznych, na wzór zakładu dr. Tarnawskiego w Koa- 
sowie, w którym przez całe lato przebywał. Przez 
długi czas nosił się z myślą założenia w Zakopa­
nem, rodzaju klasztoru świeckiego dla młodzieży, 
w którym wszyscy pozostawaliby w ścisłym związku 
duchowego braterstwa, poddając się rozkazom dobro­
wolnie wybranego przełożonego. W Krakowie cho­
dził zwykle w stroju góralskim, gdyż, jak mawiał, 
przez to wyraża się najlepiej jego indywidualność.

Tych kilka rysów, tu zebrauycli, maluje nam 
w przybliżeniu szlachetną postać genialnego uczo­
nego i wielkiego patryoty. Strata takiego człowieka 
z miejsca, na którem tyle dobrego zdziałał i jeszcze 
mógłby zdziałać, byłaby olbrzymią stratą dla całego 
kraju. Tuszymy też, żê  senat krakowiaki , poczym 
^szystkie możliwe kroki, aby tej ewentualności—. 
Jeżeli jest to jeszcze możliwo — uniknąć.

Z  k r a f n .
Z a le ssc s iy k i w grudniu.

(^ntejsee towarzystwa. — Szkoły. — Polityka. 
Teatr).

, .  . Głucho i pasto. Towarzystw mamy dośći — ale 
®ycia liiuło. Prym w tym kierunkn trzyma „Sokoł . 
To warzy at W() ma paręset zł. gotówki. W swoim 
czasie naciskano na „Sokół", aby swoim kosztem wy­
budował przynajmniej drewniane „baraki", gdzieby 
nciniowie tutejszego seminaryum i szkoły ludowej 

pobierać naukę gimnastyki. Gminę (.ustąpiła

bozinfrresnwnie plac pod budowę, rząd obiecał za 
odstąpienie sali gimnastycznej dla uczniów seniina- 
ryurn piacie 1 5 0 --liMÓzl. me/iim*, ze szkoły ludowej 
byłoby wpłynęło przynajmniej 50 zł. rocznie. Wszy­
stko tedy zapowiadnfo się dobrze, tern więcej,, iż 
„Sokół" móilby dochód także za odstępowanie sali na 
przedstawienia teatralne i na wieczorki — a trzeba 
wiedzieć, że w całych Zaleszczykach odpowiedniej 
sali nie ma. Wszystko jednak rozbiło się o nie- 
czyuność Wydziału Od lat dwóch nie zwoływano 
walnego zgromadzenia! To chyba najlepszy dowód, 
iż towarzystwo pleśnieje.

Rzemieślnicze Towarzystwo „Gwiazda" jako 
tako wegetuje. Przynajmniej rozpożycza książki do 
czytania i urządza co niedzielę towarzyskie zebra­
nie. Dawniej urządzano wieczorki, odczyty i t. p., 
mówiono głośno o zakupuje, względnie budowie wła­
snego domu. Obecnie — cicho wszędzie, — głucho 
wszędzie 1

Kasyno robi konkurencyę haudelkowi śniadan­
kowemu. Sprowadziło piwo, przekąski itp., dzięki 
czemu co wieczora jest obsadzonych kilka stolików 
zielonych... Dawniej było przynajmniej w Kasynie 
dość dzienników polskich i kilka niemieckich. 
Obecnie — ponieważ wojsko przouiosło się do innej 
miejscowości, a uatomiust przyszli oficerowie, o któ­
rych nie było pewności, czy wstąpią do kasyua — 
wyrzucono pisma, pozostawiając jedną tylko gazetkę 
niemiecką. Czy ciiciauo sobie tern skaptować nowo­
przybyłych oficerów ?

Od lat 10 zwleka Rada szkolna krajowa z bu­
dową szkół ludowych, męskiej i żeńskiej. O zapo­
wiedzianej budowie seminaryum męskiego obecnie 
ani słycliu, chociaż gmina ofiarowała bezpłutuie 
śliczDy plac pud budowę. Tymczasem uczniowie 
cisną się w norach ciasnych, ciemnych, zimnych 
i wilgotnych 1

Na zakończeuie coś trochę weselszego. Gości 
tu u nas prowiucyonalny „Bukowiński teatr polski" 
pod dyreki-yą p. Dudek, a pod artystycznem kiero­
wnictwem p. Z. S. Nowickiego. Dał nam około 10 
przedstawień (z tycli 2 na cele dobroczynne) i prze­
rwał tem grobową ciszę i to duchowe omdlenie, 
w jakiem miasteczko nasze pogrążoue. Personal tea­
tralny, jakKolwiek z samych młodych ludzi złożony, 
zadaje sobio niemało trudu i pracy, aby publiczność 
zadowolnić. Jednego tylko brak im; poparciu publi­
czności. Obserwator.

Ruch przedwyborczy.
Wczorajsza nasza korespondeneya z Przemy­

skiego, jak niemniej wiadomości, które codzień nad­
chodzą z powiatów lwowskiego, gródeckiego i jawo- 
ruwskiego, stanowią jaskrawy dowód samowoli t. zw. 
komitetu centralnego. Powtarza się to samo, co by­
wało dotychczas rugulą w owyin komitecie: nie za­
twierdza się tych, których życzą sobie komitety lo­
kalne, powiatowe, ale tych, którzy są wygodni i po­
żądani klice, choćby wbrew woli wyborców. Tak ma 
się rzecz w przemyskiej kuryi V. z p. dr. Doboszyń- 
skim, tak samo też w lwowskiej kuryi IV. z p. Me- 
runowiozem. Przeciw obu oświadczyły się z całą 
stauowczośoią komitety powiatowe i obu — zatwier­
dził komitet centralny. A jednak ciągle głosi się 
całemu światu, że komitet centralny uikoiuu me na­
rzuca kandydatów. Poczciwcy!

*

P. Ernest B r e i  t e r  w liście, wystosowanym 
do nus, stwierdza, żo pogłoski, jakoby zamierzał 
zrezygnować z kandydatury, są bezpodstawne i o- 
świaddzu, że nie miał, ani nie ma takiego zamiaru 
i przy kandydat u: ze swej obstaje..

*

Podobny iist otrzymaliśmy od dr, p. J a b ł o ń ­
s k i e g o ,  który również oświadcza, że nie myśli re­
zygnować ani na rzecz p. Breitera, ani na korzyść 
p. Hudcca.

*

W  ostatniej chwili prosi nas również trzeci 
kandydat z V. kuryi p. Józef H u d o c ,  dyrektor 
Kasy chorych, o stwiedzeijie, że zwłaszcza na wsi, 
rozsiewają o nim przeciwnicy jego rozmaite pogłoski, 
wobec czego oświadcza publicznie, iż tak on sarn, 
jak komitet party* socyalnn-doiiiokratycznej kandy- 
paturę tę podtrzymuje i cofać jej nie zamierza.

*

W  K r a k o w i e  zgłosił swą kandydaturę także 
prof. Henryk J o r d a n .  Wobec tego ma Kraków na 
kuryę miejską 4 kandydatów: dyr. Rottera, dr. Wei­
gla, Zieleniewskiego i prof. Jordana.

*

T a r n ó w ,  4 grudnia. Dziś odbyły się u nas 
prawybory w 5 lokalach wyborczych.

Nie pomogła ani długa i kosztowna agitacya, 
nie pomógł magistrat, który wyszukał lokale wybor­
cze takie, juk „Gwiazda" i „Praca", gdzie ks. Źy- 
guliński czuje się wszechwładnym panem, nie zdało 
się na nic oznaczenie takich godzin do wyborów,

w których robotnicy zajęci są praca — ks. Żyguliń- 
ski poniósł sromotną klęskę.

W 3 lokalach wy borczych nie otrzymał ani Je­
dnego głosu

Souyaliści otrzymali 33 głosów a zwolennicy 
p. Sikorskiego 4 głosy. W dwóch zaś ostatnich lo­
kalach, tj. w teatrze ■ w Ojczyźnie odbędą się ścisłe 
wybory między socyalistami a zwolennikami Sikor­
skiego.

I  tak w Tarnowie, w tej warowni, w tym obo­
zie Żygulińskich, Buntnerów, Gałeckich — kandydat 
ich ks. Żyguliński nie otrzymuje ani jednego głosn. 
Klika ta  poniosła dzisiaj niepowetowaną klęskę.

*

S t a n i s ł a w ó w ,  5 grudnia. Dzisiaj rozpo­
częły się w mieście naszem prawybory. Odbyły się 
one tym samym systemem,;],co i w Kuihiuinie i okolicy.

Mnóstwo robotników zatrudnionych w powa­
żnych przedsiębiorstwach i należących do kasy cho­
rych, odchodziło od tumy, jako niewpisani na listę 
wyborczą.

Z kuryi miejskiej, jak to już donosiłem tele­
graficznie , bardzo poważne grono obj wateli stawia 
kandydaturę inspektora kolejowego p. Beuedykta 
S i e b a u e r a ,  który już w maju r. b. miał znaczne 
szanse wyboru, zrzekł się kandydatury jednak na 
rzecz p. Stwiertui. P. Sie bauer jest pi-zewoduiczącym 
tutejszego komitetu stronnictwa demokratycznego.

»
B u c z a c z ,  7 grudnia. Komitet przedwybor­

czy miejski ua wiiosec dra Edwarda Krzyżanow­
skiego u. liwałił na wcznrajszem posiedzeniu 53 gło­
sami na 55 glosujących, zalecić i popierać kandyda­
turę na posła do Rady państwa z miast Buczacza, 
Kołomyi i Śniatyna dra SeJiifelda, zastępcy dyrekto­
ra kolei państwo /ych w Stanisławo oe.

Czas odnowić przedpłatę!
jeże li k io  nie chce doznać przerwy  

w  odbiorze dziennika.
Warunki przedpłaty:

we Lwowie za grudzień . . 2 k. —  h.

z  jednorazoioą wysyłką' 
na prowiucyi za grudzień . . 2 k, 20 h.

z dwukrotną wysyłką: 
na prowiucyi za grudzień. . 2 k. 70 h.

Dostawa do domu we Lwowie 00 b,
Każda zmh ta adresu . . . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje b e z ^ ’a t a l e  B l b i l o -  
„ S ło w a  P o l s K lc g o ' ,  "łożoną z arcydzieł literatury 

naszej i obcej, w zbroszurowunych tumach.
Obecnie wychodzą znakomite, u tak mało znane, „Wykła­

dy Ad’:iuu Mickiewicza o lLeiaturze słowiańskiej11.
Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszle już tomy 

B i b l i o t e k i  po : nie zniżonej, na okładce uwidocznionej.
W  Niebywała prem ia  dla prenumeratorów  

„Słowa Polskiego*!
Cala biblioteczka, złożona z 113 tomów, za bagatelną 

csuą 30 koron ryczałtowo, lub U koron w  ratach kwartalnych.
Biblioteka składa się z doborowych dziel anto ..w polskich 

i zagranicznych. Szczegółowy sois ogłosimy nitJbawem Zgłosze­
nia przyjmuje administracya Słowu Polskiego. Chorążczyzną 
liczba 17.

Kto uiści ryczałtowo kwoty 3u koron, otrzyma od razu 
catą bibliotekę (113 tomu tI. Prenumeratorzy, plącący w ratach 
kwartalnych, otrzymają biblioteczkę w czterech seryach: pier­
wsza, druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 33 tomów.

Wysyłka nastąpi po uczczeniu kaźd-j raty na koddt od­
biorcy.

Kronika miefseowa.
L w ó w ,  7 g ru d u ia .

Jiitro.
—- 8 grudnia. Sobota, Niepok. Pucz. NMP. — Kłymenta.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut a4, zachód o godz. 4 

minut 0.
— O godzinie 8 wieczorem w związku naukowo - Uterackim 

odczyt prof. dra G. Piotrowskiego p. i. „Słowacki jako 
malarz*.
Pojutrze:

— 9 grudnia. Niedziela Leokadyi panny. Atyppa.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 45, .ackdd o godz. 8 

minut 59. s.
— O godzinie 7 w ie.zorfti w Kasynie miejsklem przedsta­

wienie amatorskie „Porwanie Sabinek*.
— O godzinie 7 wieczorem w „GwieZdzie* przedstawienie 

amatorskie: „Nieprzyjaciel kobiet*, „Kawaler marcowy* i 
„Szlachta czynszowa*. J

— O godzinie 7 wieczorem w Towarzystwie miłośników sce­
ny św Mikołaj.
W  poniedziałek:

— 10 grudnia. N. M. P. Loretańskiej. — Jakowa m.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 4u, zachód o ,.ids, 3 

minut 59.
— O godzinie 7 wieczorem w Demu miodnym koncert n_

dochód Sulo.r.L-juk.

N a sz  fe jle to n . Z początkiem roku przyszłego 
Słowo Polskie rozpocznie druk uuwej powieści Ga- 
bryeli Zapolskiej, pud tytuł oni) „ J a k  t ę c z a " .  Jest to 
analiza serca kobiecego. Akcya ożywiona ma za teren 
Lwów, W.mecyę, Luceruę i Wiedeń. Powieść ma dwa 
tom i jest specyitluię pisaną dla naszego pisma.



„SŁOWO POLsKlE“ Nr. 572 z dnia 8 grudnia 1900.

Wobec powagi, jaką nabrało już w piśmiennictwie na- 
szem nazwisko autorki, ograniczamy się do podania 
tej wiadomości.

Powszechne wyistady U-iiwersySecfc^ 
Sobota » grudnia: Szkoła im. Sr.«a.-;i«a (.Sknrbkowefca 
;45) godz. 5. Dr. L. Ge r ma n :  „Szekspir i jego dziełu*.

Z „iNi-lb-l Reiormy". Przypominamy, że dal- 
pzy ciąg zajmującej rozprawy w „Klubie reformy * na 
temat rozwoju naszego przemysłu krajowego odbędzie 
się dziś wieczorem o godz. 7 w suli Tow. politech­
nicznego.

W  wczorajszej notafoe w procesie toczą- 
,cym się obecnie w saii sądowej (§. 129 b) przy wyli­
czaniu o ikarzcnych, wkradła się pomyłka. Mianowicie 
jeden z oskarżonych uuzywa się  Aleksander hr. Mni ­
s z  e c h  a nie Mniszek.

N a szpitalik św  Zoili od dnia pojawienia 
się naszego artykuliku, polecaj 'ego ogółowi chore dzie­
ci, napływają szczodrze zabawki, odzież i ofiary pie­
niężne. Oto urzędnicy Banku hipotecznego złożyli na 
rzecz szpitaliku k o r o n  s t o  — z podzieleniem się 
zabawkami spieszy dziatwa zamożniejszych sfer. —  
W jednym z fejletonów ssvoioh Prus impudl na Gali­
cję. zarzucając nam brak ofiarności. Jest to niepraw­
dą. W Gulicyi ogói chętnie dzieli się z uieduymi, ale 
ogól sum jest biedny, a przy tern ogół nasz nie lubi 
popisywać się ze swem dobrem sercem i owe listy 
n a z w i s k  ofiarodawców nie mają u nas zastosowaniu. 
Wymienienie bowiem publiczne poszczególnych nazwisk 
uważamy Ba niedelikatność i pysznienie się niepotrze­
bne. Gałicya wspiera swych biednych o ile może, ale 
ciclio, spokojnie, bez krzyków, trąb i reklamy. Jest to 
.i szlachetniejsze i bardziej odpowiada wzniosłej cnocie, 
jaką jest miłosierdzie. (G. Z.)

św . Mikołaj zagościł wczoraj wieczorem do 
..Skały”. Do zgromadzonych w wielkiej liczbie dzieci 
przemówił najpierw ks. Sokołowski, następnie św Mi­
kołaj (p. Jakób C zesk i). Po przemowach rozdał św. 
Mikołaj dzieciom podarunki. Nu uznanie zasługuje to, 
że członkowie „Skały1; złożyli 216 koron, za które 
zakupiono dla sierót ciepłe ubranie —  reszta prezen­
tów powstała z dobrowolnych darów człouków. Urzą­
dzeniem lej uroczystości zajął się w przeważnej części 
p. Szeremeta, dyrektor „Skały*. Przygrywała własna 
muzyka „Skały”.

Pańskie oko... 'Więcej, niż kiedykolwiek, z na­
dejściem ziu.y należy owo „pańskie oko“ pobudzać do 
czynności. A tyczy się to głównie owych składników 
drzewa opałowego, którzy, według otrzymanych przez 
nas skarg czytelników, mają fałszywą miarę i tein sa­
mem bez żadnej kontroli oszukują swycii klientów. 
Ponieważ trudno jest, ażeby magistrat sta wdał przy 
każdym Bkładzie strażnika — rzeczą już samych ku­
pujących drzewo jest wymierzenie śąga na miejsu i do­
pilnowanie zwłaszcza całości owego przewozu drzewa, 
które ulatnia się po drodze w cudowny sposób. Cztery 
metry knbiczue powinien mieć sąg i to należy sobie 
zapamiętać, jeżeli nie chce się być oszukanym. Smu­
tne to, iś musimy kontrolowuć wszystko i wszystkich, 
ale gdy już tak jest, żal a nic nie pomogą, tylko trzeba 
energicznie brouió samemu swego dobra i... Bwojej 
kieszeni.

Ognisko kchiet odbyło wczoraj zwyczajne 
walne zgromadzenie. Po przyjęciu sprawozdania sa ros 
ubiegły, wybrano przewodniczącą p. dr. Sulomeę Perl- 
mutter, zastępczynią p. Emmę Łiłienową, skarbniczką 
p. Laurę Perlinutter, pjC3em odroczono walne zgro­
madzenie.

Szozyt zbyilęcen^a Czeladnik blacharski, 
.Jósiet Mańko, przechodząc przez Wały Giibcmatorskde 
okuło 9 wieesorem. dostał ungle kurczów żołądka tak 
silnych, iż padł na ziemię. Natychmiast, przystąp ło do 
niego dwu „litościwych ludzi* i poczęło go ratować. 
Zdjęli pałto, surdut, kamizelkę i poczęli odcierać. Gdy 
nię kilka osób zeszło dla pomocy przy ratunku, za­
brali obaj łotry odzienie chorego i zbiegli. Zbydlęco- 
nych tych bezlitosnych opryszków poszukuje pnlicyn, 
a rezultat powinien być pomyślnym, gdyż świadkowie 
zajścia podali dokładny opis łotrów.

W alne zgrom adzenie robotników kato- 
lickich, odbyte wczoraj wieczorem w „Jedności" ■ 
uchwaliło popierać jak najusilniej kandydaturę Ignace­
go Witoszyuskiego w V. kuryi lwowskiego okręgu wy­
borczego. Nadto uchwaliło rezolucyę, wzywającą dra 
Jabłońskiego i ks. Fijałkowskiego, aby zrzekli się 
swych kandydatur ua rzecz Ignacego Witoszy ńskiego. 
Zgromadzenie miało przebieg spokojny, jakkolwiek 
przemawiali na niem także si .yaliści.

W ykaz sprzedany oh realnośoi w paździer­
niku b. r . : Antoni i Marya Boss kupił u Jana Bapty­
sty i Ant. Michałkiowicza dom przy ul. św. Marciiia 31 
za cenę 4.000 kor.; Juliusz Bronowski od Michułu Ko­
walczuka przy ul. Krzyżowej 27 za 48.000 k • Moj­
żesz Litwak od Dory Polluk i Huta W'Xe!a przy ul. 
Kłeparowskiej 6 za 80.000 k .; Mojżesz Polturnch od 
Jadwigi ks. Sapieżyuy realność oznaczoną lwli M 2  
i 874/IV za 120.000 k .; Mojżesz Polturak od Bliniy 
Schapiry przy ul. Kaźiuierzowskiej 30 za 19.500 k .; 
Marya Niżałowska od Oskara Schmidta realność Ik 
3028/* za 15.000 k .; Marya Buczyńska od Józefu 
Czmila przy ul. Zborowskiej 26 za 9.300 k .; Grzegorz 
Budkiewicz od gał. Banku hipotecznego przy ul. Żółkie­
wskiej 117 za 16.000 k .; Karolina Schirmer od Fili­
piny Prugar przy ul. Torosiewicza 18 za 3 000 k .;

Walenty i Satmnina Bardzik od Henryka Petryczeka 
przv ul. na Błonie 30 zn 9.400 k .; Stanisław Grndni- 
eki od A . i * : V  GątTAńufc ■; ‘przy ul. Lelewelu 10 za
22.000 k. 'Mend*! Mnigns-hos od Pe?gi Rakach przy
ul. Sy ł.stjpikitj 3 zu k .; Rachela Frueht od
Ernestyny Selzer przy ul BI icliurskiej 19 za 5.000 k .; 
Piuka3 Scife od Adnma Duukszy realność lwh 1133/2  
za 14.000 k .; Lauru Czaczkes od dr. Leona Rappa 
przy ul. Piekarskiej 43 za 69.000 k .; Michał Kowal­
czuk od Karola Bratkowskiego lwh 360/IV za 10.000 k.; 
Walenty Kruszewski od Jana Lewińskiego lk 9 3 1/* za 
14.800 k,; Władysław Mięsowicz od Józefa Jagerinauua 
paro. 5816/2 za 2.000 k .; Lewczynu Zerygiewicz od 
M chała Mnkowiczu przy u!. Zy hłikiewicza 26 A za
40.000 k .: Franciszek Chmura od Leoutyny Z górskiej 
przy ul. Gródeckiej 71 za 36.000 k.

Złotnik wspólnikiem złodziei. Nowy ma­
gazyn skradzionych złotych i srebrnych rzeczy, znale­
ziono w mieszkaniu Jukóba Kapsa, przy ulicy Kazi­
mierzowskiej. Ajenci policyi, Przestrzelski i Weinstock, 
śledząc za rzeczami, skmdziouemi w Przemyślu u zło­
tniku S. Pełzciia, wpadli ua trop Kapsa, wykup ującego 
kradzione rzeczy. Przy rewizyi znaleziono ukryte 
w łóżku i pościeli przeszło dwa tysiące sztuk złotej 
biżuteiyi. Dwie pełne poszewki złożono w depozycie 
policyjnym.

Dotąd stwierdzono już rzeczy z dwóch kradzieży 
po 1600 i 1000 koron, które Kaps kupił za 200 zlr. 
od złodziei.

Poszkodowani w  ostatnich czasach winni się 
zgłosić w policyi dla przeglądnięcia tego magasyuu 
kosztowności i rozpoznania swych klejnotów.

Sprzeniewierzenie. Sztukator, Alojzy Trawer­
su zastępca firmy „Andrea Fruinini“ w Wiedniu, po­
wierzył płyty marmurowe Antoniemu Mandridsowi, sztli- 
kutorowi z Włoch, zajętemu przy badowie pasażu Mi* 
kolascha. Muudiids wyrobił płyt za 1606 koron, zam- 
kasował pieniądze i bawi się wesoło, unikając spotka­
nia się z poszkodowanym.

Zbieg. Szeregowiec szkoły podoficerów, Włady­
sław Fedak zbiegł imiegłej niedzieli z kasami szkolnej.

I. Lwowski klub cytrzystów  urządza jutro 
8 b. m. o godz. 7 wieczór, uroczyste otwarcie roku 
w nowym lokalu przy ul. Św. Mikołaja 17.

Stan powietrza- W południe wskazywał ter­
mometr -f- S1" R.

K r o n ik a  p o lic y jn a .  W ulicy Machabeuazów, aresito- 
wal policjant zarobnika./uornelu Litwina, który chciał tam sprze­
dać 11 metrów blachy cynkowej, zerwanej komuś z dachu. Przy 
aresztowanym znaleziono siekacz, przy pomocy którego dokona! 
kra.izieży. — Na placu Bernardyńskim pod 1. 15, aresztowano 
Maryi; Dąbrowską, zarobnieę, która kradła stolarzowi, Józefowi 
Różyckiemu, drzewo orzechowe, służące do wyrobu utebli, czem 
wyrządziła mu wielką szkodę. — W ulicy Pod Dębem dobrano 
się do mieszkania Zygmunta Warajtera i zabrano mu pościel i 
garderobę. Na targowicy, zwanej „Na opałkach*, aresztowano 
Kactmula Hechberity t.tóry sprzedawał tam skradzione płótno.

D o b ry  zarobeta  a lekki, obmyśliła sobie Aniela Orłow­
ska, kucharka bez obowiązku. Oto udając krawcową bez roboty, 
chodziła po domach, brata rzeczy męskie i żeńskie ilo naprawy, 
a następnie je sprzedawała. Wczorąj przytrzymano ją na ulicy 
i oddi.no w ręce policyi.

U m ysłow o ch o rą . błąkającą się po mieście, oddano 
wczoraj do konusaryatu śródmieścia. Chora nie daje żadnej od­
powiedzi, tak, iż nie można dowiedzieć się, rkąd pochodzi.

Kronika krajowa.
Uniweraytet pow szeohnj urządza w niedzielę 

dnia 9 grudnia na prowiueyi następujące w ykłady: 
W D r o h o b y c z u  dr. Z. Pelczar: Gruźlica i jej le ­
czenie. W P r z e m y ś l u  prof. B. Kąsiuowski: Zy­
gmunt Krasiński. W S a m b o r z e  prof. M. Lisiński: 
O węglu. W S t a n i s ł a w o w i e  dr. A. Raczyński:
0  pielęgnowaniu jamy ustnej i zębów. W S t r y j u  
ks. prof. dr. N. Narajewski: Formy kultu religijnego
w rozwoju historycznym. W T a r n o p o l u  urof. W. 
Kubik: Pntryutyzin w dziełach Adama Mickiewicza.
W Z ł o c z o w i e  dr. Gold: Pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach.

P r s e m y ś l  Tutejsze „Kołoc pań Tow. „Szkoły 
ludowej" urządziło w wigilię św. Mikołaja w „Sokole* 
wieczorek d!a dziatwy. Muły światek bawił się wybor- 
uie, oklaskując serdecznie symboliczne sceny i obrazy 
z żywych osób, odegrane i przedstawione przez rówie­
śników. Punktem kulminacyjnym zabawy było pojawie­
nie się św. Mikołaju w usystencyi aniolósv i groźnego 
czarcika z potężną rózgą. O godzinie 9 wieczorem ro­
zeszła się dziatwa do domów, marząc o podarkach, za­
powiedzianych solennie przez św. Mikołaja grzecznym
1 poslusziivm. Czysty dochód z wstępu zasili fundusz 
ua budowę szkół w Reczpołu. Główną znslugę około 
wieczora położyła pui Tarnawska, małżonka prezesa 
„Sokola*.

Drugi koncert towarzystwa muzycznego, o nader 
urozmaiconym programie, pod dyrekcją artystyczną p. 
L. Dietzu, odbędzie się 9 b. ui. w sałi ratuszowej.

Stanisławów, w  niedzielę odliył się w teatrze 
trzeci z rzędu wy kład inży n iern M i k l a s z e w s k i e g o  
„O współczesnej Polsce*. Mówca ocenił stosunki oj­
czyzny naszej pod trzema zaborami pod względem kul- 
tnraluyin. Niezwykle zajmującemi były daty, odnoszące 
się do ruchu około szerzenia oświaty nad ludem w Kró­
lestwie Polskiem, gdzie każdy akademik, studentka, 
uczeń szkól średnich, uważa s»bie za obowiązek sze­
rzyć tę oświatę w czasie wukacyj i wycieczek letnich. 
Tą drogą kolportuje się pomiędzy ind tysiące książek

i broszur, które niosą światło, pobudzając oałe masy 
ludowe do myślenia.

Prelegent wspomniał o rozkwicie literatury popu­
larnej warszawskiej i prasie ludowej, lezącej aboueu- 
tów pomiędzy włusniaństwem ua tysiące. W najgor­
szych stosunkach kulturalnych, pod względem narodo­
wym, znajduje się Polska pod żabotem pruskim, gdzie 
system germauizacyjuy, stosowauy w sposób nieubła­
gany, wydał już swoje owoce i mnóstwo ludności pol­
skiej wynarodowił. Charakterystycznym objawem za­
stoju pod względum literackim jest niezmiernie bzczo- 
pła liczba polskich wyduwuictw księgarskich i pism 
literackich pod zaborem pruskim. NajwiękBsy ro-kwit 
w tym kierunku daje się spostrsegać w Galioyi, gdzie 
pojawia się Btosunkowo wiele pism naukowych i dzieł 
literackich.

Omawiając znakomitych naszych pisarzy, oddał 
p. Miklaszewski zasłużony hołd Sienkiewiczowi.

Wykładów p. Miklaszewskiego słuchała publi­
czność z uiezmieruem zajęciem, a Uniwersytetowi in­
dowemu im. Mickiewicza, za urządzeuie ich, należy 
Bię prawdziwa wdzięczność.

Uniw e r s y !® )  ludowy im. Adama Mickiewicza 
urządzu w duiauh 8 i 9 b. m. dziewięć prelekcyj na 
prowiueyi:

Stryj (sobota 8 b. raJ „Podróż praez wssech- 
świat* ;z obrazami świetlnymi) prel. inż. L i b a ń s k i .  
Będzie to wykład pierwszy popularnego kursu aBtrouo- 
mii w 5 wykładach.

Jarosław: „Szwajcarya" (kraj, społeczeństwo, in- 
stytneye) z przedstawieniem kolurowyob obrazów świe­
tlnych. inż. Miklaszewski.

Radymno • w ykład powyższy powtórzony.
Przeworsk: wykład powyższy powtórzony.
Ottyuia: „Chiny i Japonia" (z obrazami świetlny­

mi) prel. iuż. S z e p s.
Stanisławów: „Stolioe Europy* (z obrazami świe­

tlnymi) prel. iuż. S z e p s.
Borysław. „Współczesna technika", wykład pier­

wszy (z obrazami śsvietlnymi) prel. inż L i b a ń s k i .
Drohobycz: „Wycieczka ua Księżyc" (z ruchomy­

mi obrazami świetluymi) prel. iuż. L i b a ń s k i .
Kałusz; „Podróż dokoła ziemi" (ciąg dalszy) prel. 

iuż. S z e p 8.
Każdy z pzelegeutów Uniwersytetu ludowego wy­

głosi więc po trzy wykłady w tych dwóch dniach —  
jest to doprawdy piuca ofiarna, godna uznania i sądzi­
my, że społeczeństwo powinno z całych Bił ją  po* 
pierać.

D y rek cja  gim nazjum  tarnowskiego
zaprzecza, jakoby „patrzyła ua wybryki (uliczne ucz- 
n:ów) przez palce* ; —  o cc pomówiono ją w kores- 
poiideucyi z 4 bin. W sprawie pierwszego napadu, o 
którein korespondent wspomina, nie ołrzymała dyr k- 
cya żadnego douiesieuia, aui zażalenia, a na wyruźue 
żądanie nie otrzymała od miejscowej policyi w tej 
sprawie żadnych wyjaśnień. W sprawie zaś napadu 
ua Kostiuunu właśnie ścisłe dochodzenie jest w toku.

Nadto dyrektor stara się wraz z gronem nauczy- 
cielskiem wszelkimi godziwymi środkami pedagogiczny­
mi odwieść uczniów od wybryków ulicznych, a w ra­
zie skonstatowanych wybryków zarządza Bię ścisłe do­
chodzenie i ukaranie winnych.

Tarnów. Rozpoczęta tu duia 8 b. m. przed są­
dem przysięgłych, rozprawa prasowa przeciw p. Feli­
ksowi DoeriloroWf, redaktorowi Podhalanina o obrazę 
czci, popełninua na osobach. adwokata dra Nowotne­
go, ks. Wawrzynowakiego z Nowego Targu i inżyniBra 
Zabokrzyckiogo ze Lwowa, skończyła się dopiero dziś 
o godz. 4 nud ranem. Przysięgłym zaduuo aż 26 py­
tań, z których 4, odnoszące się do inżyniera Zabokrzy- 
ckiego, przysięgli zaprzeczyli 7 głosami, resztę zaś 22 
pytuń, zatwierdzili 8 do 19 głesutni. Na tej podstawie 
trybunał przy uwzględnieniu okoliczności łagodzących 
skazał p. Doerfiera na 3 miesiące aresztu, obostrzone­
go dwoma postami w każdym miesiącu i na zapłacenie 
kosztów postępowania karnego.

Ponieważ zniesienie aresztu śledozego, z którego 
stawał p. Doerfler, uczyniono zaleznem od przyjęcia 
wyroku, przygnębiony reduktor wyrok przyjął, poczem 
wykonanie kary odroczono mu na 6 tygodni i natych­
miast wypuszczono na wolność.

Z a k o p a n e , 5 grudnia. Teatr amatorski, zor­
ganizowany przez Związek przyjaciół Ziikopuuogo. udał 
się łistowuie z prośbą do Sienkiewicza, uby pozwolił 
mu zagrać swoją nową komodyę „Swaty Zagłoby". 
Sienkiewicz, który jest wielkim miłośnikiem Zakopa­
nego, odpisał, że chętnie oddaje swą sztukę do rozpo­
rządzenia amatorom i w tym oełu porozumiał się z p. 
Kotarbińskim co do udzielenia im egzemplarza. Przed­
stawienie naznaczano ua 22 grudnia tj. na dzień jubi­
leuszu. Będzie to wielka atrakeya dla publiczności 
tutejszej.

Wcześniej nieco, mianowicie w uajblższą nie­
dzielę, odbędzie się wieczór literacki ua dochod tutej­
szej Czytelni. W wieczorze tym wezmą udział: Piotr 
Chmielowski, Adam Szymański, p. Bronszteia, literat 
ze Żin Klzi i znany poetu, p. Wacław Wolski.

Zima w pełni. Cnłe Zakopane pod śniegiem, mróz 
siarczysty. Nawet już jeden góral podpity zamarzł.

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

N  1  E  n i  O  W  L  Ą  T  I H  I  E  C  I  
jest przez powagi lekarskie polecany P u d e r  a n U u e p t ^  c z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudelkach z mar 
ką „ O p H t b z n o ^ ć ^  w każdej aptece do na 
bycia pod nazwą S * u d o r  —  Pu

dełko 35 centów.



.SŁOWO POLSKIE" Nr. 572 z dnia 8 grudnia 1900.

, W  a d m in is tr a c ji  n a sze j  złożyli: W.mda, Jarosław 1
■ wińscy £ kor. 40 b- na Jasna Góra z oroiba o oniLi­
ki Matki B sklej.

S to w a rzyszen ie  ku p có w  i  m ło d z ie ży  h a n d lo w e j 
urządza ku uczczeniu 2 i 8 rocznicy założenia Towarzystwa dnia 

but. wieczorek w lokalu wt.isuym, przy ul Czarnieckiego 1. 1.
ff iec-ór „ŚW. M ik o ła ja "  dla dzieci i starszych, urzą­

dza w niedzielę 0 bm. Teatr niilośn kóiv sceny. Nowością będzie 
teatrzyk .Podlotków*. Odegrany zostanie obrazek w 1 akcie Z. 
Mrozowickiej pt. „Pod obce niebo*. Zakończy obraz .Apoteoza 
Polski", Chóry aniołów, orkiestra naszych milusińskich. Na suli 
.Confetti* i „Coriandoli* Koncert muzyki 30 pp.

Tow . w za je m n e j p o m o cy  słuchaczów  łeśn ic tw a  
We L w ow ie. Dziś 7 b m. o godzinie 5 popołudniu, odbędzie 
się w lokalu Towarz. przy ulicy Zyblikiewicza L 3. posiedzenie 
wydziału.

i .’w ią zek  n a u ko w o -lite ra ck i. W sobotę, dnia S bm.
0 godzinie a wieczorem odczyt p. dra Gustawa Piotrowskiego 
p. Ł „Słowacki jako malarz*.

C zyte ln ia  d la  kob ie t zawiadamia nas, iż z  pownrlu 
od wydziału Czytelni kobiet niezależnych, wygłoszenie „Nocy le­
tniej* Kasprowicza musiało być odłożone.

L  lw o w sk i K lu b  c y tr zy s tó w  przeniósł się z dniem
1 bm. do domu, przy ulicy Sw. Mikołaja L 17, parier. Dnia 
- h'JŁ odbędzie się uroczyste otwarcie roku Początek o godzi­
nie 7 wieczorem Po wieczorku odbędzie się wieczornica. Wstęp 
wolny dla członków, ich rodzin i osób wprowadzonych*.

Z  ży c ia  m ło d zie ży .  W niedzielę !) b. m. o godzinie 
1. Vż rano w sali instytutu chemicznego odbędzie się posiedze­
nie akad. Kółka przyrodników, na którein akad. Prymak odczyta 
pracę pt. „Z najnowszych badań antropologicznych*.

O tyin samym czasie w sali V. odbędzie się w Kółku 
Kermaniatycznym Czyt. akad. odczyt akad. Sprechera p. t. „Das 
Schicksal in s  hillers Braut von Mcssma Ubił Griłlparzers Ahn- 
frau- Eine Parallele*’

Z m a r l i:
W Pawelczu pod Stanisławowem: 

roch gr. kat, lat 69.
Leontyn Celewicz, pa-

N a dochód funduszu Stów. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* odbędzie się w niedzielę 9 gru­
dnia przedstawienie amatorskie. Członkowie stow. ode- 
&raJ4> „Nieprzyjuoiel kobiet* kom. w 1 akcie, „Marco­
wy kawaler*1 krotochwila w 1 akeie i „Szlachta czyn- 
Bzowa* sztuczka w 1 akcie. Początek o 7 wieczór

Nową seryę bart po oz Łowy oh wydała 
księgarnia H. Alteuberga. Są to podobizny malowideł, 
zdobiących wnętrze nowego teatru we Lwowie. Świe­
tne wykonanie daje rękojmię, że i ta serya, podobnie 
jak poprzednie, zostauie rychło rozchwytana przez ama­
torów sportu kartkowego.

Zarząd akademickiego Koła 'Iow. „Szkoły lu­
dowej wobec wznowienia towarzystwa „Teatru ludo­
wego*, uznająe, że dwa teatry dla ludu me mogą się 
w uaszycli stosunkach pomyślnie rozwinąć i że osobno 
w tym celu zawiązane Towarzystwo poważniejsze mo­
że osiągnąć wyniki, postanawia rozpoczętej w tym kie­
runku akcyi nadal nie prowadzić, przystępuje nato­
miast do tow. „Teatru ludowego** jako członek założy­
ciel z wkładką roczną 10 kor. i uprasza tych wszyst­
kich amatorów, którzy swe siły dla teatru ludowego 
akademickiemu Kołu ofiarowali, by zechcieli przystąpić 
do tow. „Teatru ludowego" i tam w tym samym duchu 
dalej działać.

Zapiski literackie i artystyczne.
Repertuar teatru miejskiego:
W piątek 7 b. m. „Czerwona toga*, sztuka w 4 aktach 

^  Brienxa.
W sobotę 8 b. w. o godzinie 3Vl popułudnin: „Damy i 

Huzary*, komedya w trzech aktach Aleks. tir. Fredry, ojca.
W sobotę o godz. 7 wieczorem po raz pierwszy „W stu­

dni*, opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka W. Blodeka 
1 po rac pierwszy „Igraszki trafu i miłości*, komedya w trzech 
Bktacb przez Piotra Chambłuin de Martwili*.

W niedzielę 9 b. m. o godzinie U1.’* popołudniu: „Nasi 
**jserdecznieja:“, komedya 4 aktach W. Sardou

W niedzielę wieczorem wyjątkowo o godzinie 71/* : „Rigo- 
»lto*, opera w 3 akiach z prologiem Yerdiego. Występ pani Lu­
dwiki Marek

W poniedziałek 10 bm. po raz drugi ~ „W stndni*, opera 
komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka W. Blodeka i po raz 
djugi „Igraszki trafu i miłości*, kontedya w  3 aktach przez P. 
Lfaiunblain de Marivaux.

O p. Dam azym  K o t o w s k i m ,  którego naj- 
Uowsze płótna „Portret własny* i „Portret p. M.“, wy- 
hiwione w tutejszym salonie przy pl- św. Ducha, bu- 

tuk żywe zainteresowanie wśród prawdziwych mi­
łośników sztuki, znajdujemy bardzo chlubną wzmiankę 
^  Miinch. N . Nachrichten. Pismo to, jak wiadomo, 
'■nflaja tou w rzeczach sztuki, a ogranicza się jedynie 
do treściwych lecz wielką znajomością rzeczy uacecho- 
Wauych notatek z tego zakresu. Ilekroć zaś na wysta­
wie inonaihijskiej pojawi się na liście wystawców na- 
e r̂tsk° Duiiinzego Kotowskiego, organ monachijski wy- 
j  3a‘a go zawsze w sposób bardzo zaszczytny. Obecnie 

a Wspomnianemu pismu asumpt do podniesienia nie­
m e g o  talentu naszego artysty, obraz „W zainyśle- 

j 'JJ » odz 11.1 czający się wielką prostotą wykonania 
rniałą charakterystyką.

- P r o g r a m  k o n c e r t u , który nrządzają panie 
u 0*a«^ .tw a  św. Salomei na dooliód swoich ubogich

Po-wiodT * sier^t> przedstawia się bardzo zajmująco. Jdo- 
*nsz ° komitetowi puń pozyskać, prócz znanych 
,  e ‘' zVtiiie artystów, i siły nieslyszane dotąd u nas 
>i> p a!y koncertowej, jak: panią Merkel, p. Esten,III, t> J uuc

który tt8ssl̂ (,w8kiego i Hnjeka,
^e i , , iuda prześliczny głos tenorowy

s».i,.ni   ; posłyszenia dobrej muzyki

ucznia pani Strózeckiej, 
Nie wątpimy,

M i s  ‘
liczi 

dni#>
liczni ća deklnimtcyi,

d„in ’ Domu nutoduego,
ściągną liczną ptibli- 

W poniedziałek 10 gru-

Na dwóch stołkach.
P. August Gorayski, prezes Kraj. tow. nafto­

wego umieszcza w ostatnich numerach Czasu i Ga­
zety Narodowej następujące oświadczenie:

„Otrzymałem drukowaną odezwę komitetu, za­
wiązanego w Scltodnicy dla sprowadzenia zwłok śp. 
Stanisława Szczepanowskiego, zaopatrzoną między 
innemi także utoim podpisem. Skutkiem tego zmu­
szony jestem oświadczyć, że nawet o zamiarze wy­
dania tej odezwy nie byłem uwiadomiony, a podpis 
mój na niej bez mojej wiedzy został umieszczony. 
August Gorayski“.

Oświadczenie to zredagowano w ten sposób, 
jakoby p. August Gorayski nietylko o odezwie komi­
tetu nic nie wiedział, ale stał na uboczu całej akcyi, 
nie miał nic wspólnego ze wspomnianym komitetem, 
jednein słowem, jakby imię p. Gorayskiego zostało 
podstępnie nadużyte w sprawie jemu zupełnie obcej. 
Jako wyjaśnienie niech posłuży dosłowuy tekst pro­
tokołu z posiedzenia wydziału Kraj. Towarzystwa 
naftowego z d. 7 listopada br., któremu przewodni­
czył tenże sam p. August Gorayski:

„Imieniem delegacyi zabrał głos p. dr. Tara­
siewicz i w dłuższem przemówieniu uzasadniał 
uchwałę, powzięta, w komitecie lokalnym sehodnickim, 
co do sprowadzenia zwłok śp. Szczepanowskiego do 
kraju, czyniąc wniosek, aby pod egidą kraj. Towa­
rzystwa naftowego ukonstytuował się komitet cen­
tralny, kloty by obmyślił środki i sposób urzeczywi­
stnienia tej myśli. W dyskusyi nad wnioskiem dra 
Tarasiewicza zabierali głos oprócz p. prezesa, który 
z poruszoną myślą najzupełniej się godzi, prawie 
wszyscy członkowie wydziału i delegaoyi, omawiając 
sposób działania i zadania tego komitetu- Uchwalo­
no jednogłośnie utworzyć komitet centralny z siedzi­
bą w Schodnicy, do którego weszli z łona wydziału 
kraj. Towarzystwa naftowego p. prezes Gorayski i 
członkowie wydziałn: Łodziński B., Gąsiorowski K. 
i Wolski W., którzy łącznie z komitetem lokalnym 
scltodnickim ma.ią tworzyć komitet centralny pod 
firmą krajowego Towarzystwa naftowego".

Nie przeczymy, że ów „komitet centralny, pod 
firmą krajowego Towarzystwa naftowego* byłby po­
stąpił poprawniej, gdyby tekst odezwy przed dru­
kiem był posłał p. Goruyskiemu do podpisu; że je­
dnak, jak widzimy, nie szlo tu o treść odezwy — 
trzymanej zresztą w dość urzędowej i ścisłej for­
mie — ale o niedopełnienie formalności, słusznej 
zresztą, ale ostatecznie formalności, przeto deklara- 
cya, zredagowana w tej formie i umieszczona spe- 
cyalnie w dwóch monitorach stańczykowskich, daje 
aż nadto do myślenia, czy nie idzie tu przypadkiem 
o zatarcie u pewnych sfer złego wrażenia, jakie wy­
wołała tam jednomyślna uchwala krajowego Towa­
rzystwa naftowego, powzięta pud przewodnictwem 
p. Augusta Gorayskiego i wogóle udział jego w tak 
„źle widzianej* sprawie.

Dowiadujemy się, że równocześnie p. Gorayski 
złożył prezesurę i że zwołano wskutek tego wydział 
Towarzystwa na 11 bm.

Sprawa ta, zresztą nad wyraz przykra, będzie 
miała przynajmniej tę dobrą stronę, że z konieczno­
ści zmusi nareszcie wszystkich do odsłonięcia wła­
ściwej barwy w myśl Pisma świętego, które mówi:

„Obyście byli albo zimni, albo gorą y 1“

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 7 grudnia.

Buoh w yboiozy.
Kraków. Wczoraj odbyło się konserwatywne 

zgromadzenie wyborcze, na którein wygłosili swe 
wyznanie polityczne kandydaci prof. J o r d a n  i Ed­
mund Z i e l e n i e w s k i .

Z parlamentu angielskiego.
Londyn. W Izbie gmin w ciągu dyskusyi nad 

adresem, wyraził mówca Campbell - Biinnertiiuii ra­
dość z powodu dobrego stosunku Anglii z Niemca­
mi, odpowiadającego nie tylko interesom kraju, ale 
także uczuciom narodu.

Lord B.-tlfour mówił W tym samym duchu, co 
Salisbury w Izbie lordów.

Podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Cramborn oświadczył w sprawie umowy angielsko- 
nientiecluej, że rząd przekonany był, iż umowa ta 
odpowiada zarówno interesom Anglii i Niemiec.

Po zawarciu tej umowy rządy angielski i nie­
miecki zwróciły się do rządów innych mocarstw z 
propozycyą przystąpienia do niej, co jest najlepszym 
dowodem, Ze umowa ta nie została zawarta w ża­
dnym specyalnym ukrytym celu. Cltamberleiu od­
piera stanowczo ujemne krytyki niektórych mówców 
i pism, zawierające oskarżenia przeciw rządowi i 
naczelnym dowództwom armii w sprawie południowo 
afrykańskiej. Następnie dyskusyę odroczono.
Podróż Krugera a  przy1, złość Transtraalu.

Berlin. Londyński korespondent Leipziger Tag- 
blattu dowiaduje się od osobistości pewnej w Lon­

dynie, jak się zdaje wyższej i mającej wielkie wpły­
wy, iż podróż obecna Krugera po Europie może 
mieć przecież jakiś skutek. Osobistość ta  oświad­
czyła, że jeżeli się Boerowie poddadzą, otrzymają 
od Anglii koncesyę na utworzenie nowej republiki 
boerskiej w północnym Trausrualu. Ta możliwość 
zosttiła także ze strony rządu angielskiego dopu­
szczoną, albowiem rząd angielski nie notyfikował 
jeszcze aneksyi Transyaalu. Głównym warunkiem 
byłoby jednak przedtem, aby Kruger się poddał. Tu 
tejsza Post, powtarzając to doniesienie, dodaje, że. 
wiadomość ta nie jest zupełnie nieprawdopodobną, 
albowiem Anglia czuje już, że potrzebaby raz ukoń­
czyć tę wojnę, a sposób wyż podany, byłby jedy- 
nem honoroweui wyjściem.

H aaga. Po przybycin Kriigera, mimo brzyd­
kiej pogody, liczne tłumy przybyły pod hotel, w któ­
rym stanął Kniger i czyniły owacye. Owacye te 
trwały do późnej nocy. Krtiger ukazywał się kilka 
razy na balkonie, przyczein publiczność wznosiła 
okrzyki na jego cześć. Spokój Diczem nie został za­
kłócony. Dziś Krtiger przyjęty zostanie prze,*! kró- 
lowę Wilhelminę.

W ieści % Transvaalu.
Londyn. Lord Kitchener telegrafuje 6 b. m. 

z Bloeiiifonteiu: 500 ludzi pod wodzą Delareya na­
padło dnia 3 bm. kolo Bttifelspark na konwój angiel­
ski, udający się z Pretoryi do Rusteubuga; po za­
ciętej walce udało się Boerom część konwojowanych 
rzeczy spalić, druga część pozostała nietkniętą. 
Wkrótce przybyły posiłki, poczetn Boerów rozpró­
szono. Anglicy ntieli 15 ludzi zabitych, 1 oficera i 22 
ludzi rannych. Generał Dcwet przeszedł przez rze ­
kę Kaledou, ściga go generał Knox.

Syiuaoya w  Chinaoh.
Londyn. Standard donosi z Szangąju z do­

brego rzekomo źródła, że w Singanfu czynią przy­
gotowania do wyjazdu dworu cesarskiego do Wut- 
szang.

Daily News donoszą z Nagasaki 4  grudnia: 
Cofnięto rozkaz, aby 5.000 wojska rosyjskiego odje­
chało do Odessy; wojsko to pozostanie nadal w Azyi 
wschodniej.

Berlin. Waldersee telegrafuje z Pekinu 5-go 
grudnia: Wczoraj przybyło do Pekinu z im wrotom 
kolumna Gayla, która wykonała ekspedycyę karną.

Londyn. Z Tientsinu telegrafują, że dnia 5 
b. m. rano wyruszyła do Pekinu pierwsza lokomo­
tywa; spodziewają się, że w przeciągli 3 dni będzie 
otwartym ruch osobowy. Prowizoryczny rząd roz­
kazał, aby znanego przywódcę Bokserów Tattgwen 
huanga ścięto dzisiaj przed bramą północną.

Kraków. Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej nie przyszło do skutku z powodu braku kom­
pletu.

Baden. Tutejsza Rada gminna po naradzie 
odrzuciła ofertę pewnego angielskiego konsorcjum 
finansowego, które chciało wydzierżawić na dłuższy 
czas wszystkie źródła badeńskie.

Preszburg. Tutejsze towarzystwo rolnicze 
zwróciło się do ministra rolnictwa węgierskiego 
z prośbą, aby ze względu na ostatnie zajścia na 
targu bydła we Wiedniu reaktywował w Preszbur- 
gu targ  eksportowy bydła, cel-m dostarczenia Wie­
dniowi bydła i celem konkurencyi dla targu wiedeń­
skiego.

Petersburg*. Zmarł tu  wczoraj .'w południe 
znany rosyjski powieściopisarz Meller Miehajłow.

Londyn. Times przepowiada, że rząd będzie 
musiał prawdopodobnie w miesiącu lutym zwrócić 
się do parlamentu z żądaniem nowych kredytów, 
albowiem wojna w południowej Afryce wymaga je ­
szcze nowych kosztów, a rząd nie ma obecnie do 
dyspozycyi kredytów nu te cele.

Kroniczka z ostatniej chwili.
„Humorysta" przed sądem. Przed sądem 

przysięgłych toczy się dziś rozpruwa przeciwko H u­
moryście. Rozprawa jest tajna. Prokuratoryu państwa 
oskarża Maryaaa Józefa S k a l s k i e g o ,  naczelnego re­
daktora Humorysty, Kazimierza K r ó l i c k i e g o ,  byłe­
go współpracownika, Sebastyaua D e r i p p e r a ,  odpo­
wiedzialnego redaktora i Stanisława M a n i e c k i e g o ,  
właściciela drukarni, że ogłoszonymi w nr. z 3 listo­
pada z. r. w Humoryście artykulikami o treśoi spro­
śnej, dopuścili się występku z §. 516 u. k.

Wprawdzie artykuły te (a było ich 20) zostały 
skonfiskowane, niemuiej przeto występek pozostał wy­
stępkiem. Rozprawę prowadzi radon S o p o t n i e  ki ,  
oskarżu prok. S c h n e i d e r ,  wszystkich oskarżonych 
broni dr. D w e r n i o k i.

Na ławie oskarżonych zasiada tylko trzech oskarżo­
nych, p. Króliokiemu bowiem z powodu braku adresu 
nie można było doręczyć wezwania.

c y u ą r e t o w e  i i n d o l f a  B ę r l i c z k i  w  K r a k o w i e są licznie naśla-
wobec__________________amatorowie prawdziwie dobrych tutek raczą żądać wyraźnie g  f a b r y k i. I t u -

d o ń f o  l l e r l i c z k i  w  K r a k o w i e ,  które w każdym handlu lub trafice są do nabycia.
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która tei ea m ą odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr. Kazimierz Krygowski 6566
przeniósł kancelnryę adwokacką we Lwowie do domu pod 
1- 3. (I. piętro) p o , ul. Teatralnej (w pobliżu Katedry).

Dr. Antoni Eoicki
T^eijy ilL.ta dla chorób skaraych i wenerycznych, chorób ko­
biecych i pęcherzowych, leczy metodą doświadczoną długo- 

loi.niq. Także leczenie nu wzór Lindesviese i parą. 
O rdynuje od 9—11 rano, popołudniu od godz. 3—6. 

Na żądacie mogą być lek i wydane z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradaik pocztą 1 zł. 20 oŁ Lwów, uiioa Zimo- 
rowicza i. 5. 5812

Dentysta Dr. M. Senensieb
po odbytych specyalnych stiidyach w  Berlinie otworzył ate- 
le dentystyczne przy ul. Ualletclej L 1 (róg Rynku)

0463

Pn Inlninś praktyce w atelier dentystycznym  blog. p. 
FU fatl lu llllu j j .  WEISSA i Dr. A. WEISSA, otworzyłem  
wlusue Atelier, przy ul. Kopernika 1. 8, 1 p. 6739

Z głębokim szacunkiem Emil Pordes.

MKOPANE W illa „LILIANA-, w prześli- 
cznem, snobem, słoueczuem  po­
łożeniu, stylow o z komfortem zbu­

dowana. Pokoje ciepłe, czystość i porządek wzorowy, kory­
tarze ogrzewane. Kuchnia bardzo staranna. Pokoje z po­
ścielą, opałBin światłem i całodziennem utrzymaniem na 
2 osoby o n  6 zł., na 1 osobę o d  3 zł. dziennie, bez otrzy­
mania od i zł. Miesięcznie i  sezonowo taniej. Prospekt nu 
żądanie. 6731

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodno mieszkania, sała restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Verwaltung, Yilla Wanda. 
Bad Nauheim, Karlsstr. 27. 1351

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 7 b. m.

jlij 100 rubli u  
100 marek 

-tO-irimkówka •

K u r s  l w o w s k i :
• • plącą: 127*—

.  58-50
U'50

żądają: 128-12
58-80

0.60

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 7 grudnia.
Dzlż uotujeaiy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*40 do 7*50. Pszenica na termina 7*10 

do 7 30 Zyio gotowe 6*25 do 8*50. Żyto mr termina 
’J*20 do 6*30 Owies obroczny 3*— dc 6*30. Owies na terminu 
6*75 do 6*—. Jęczmień pastewny 5'00 do 6-50. Jęczmień 
browar. 6*25 do 6'7a Rzepak 13*£5 do 13*50. Lnianka 
10*50 do 11*—. Crocli pastewny 0’—> do 6*50. Grocb 
Jo gotowania 7*25 do 12*—. Wyka 5*50 dc 6*— Bobik 5*S0 
do 6*20. Mruczku 7*20 do 7*50. Kukurydza siara 0*00 do 0*00 
kukurydza nowa. 5*75 do 6,— . Chmiel za 66 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona 55*— do 18* -  Koniczyna biała 
35*— do 68*— Koniczyna szwedzka 40*— do 70*— Tymotka 
18*— do 24.—

Spirytus loco za 50 Itr. g-itowy 17*50 do 17*75; patttaz 
ItUOOpoi nu terminu 16*25 do 16*75.

Tendencya słaba, ceny wykazują małą zniżkę

n ł « . l e z ,  T grudnia. Dziż o godzinie 12 minut 32 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 117*65, Kenta majowa 
B8*0O, Węgierska renta koronowa 51*87, Akeye kredytowe 
069*75, Kredytowa węgierskie 673*—, ■_n,t anglo-aushyack
B'.’0*—, Uiiionbiuil 547*—, Hyiik-.ereiii 468*50, Laenderl nk 
410*—, Kolej pan. 683 25, Lombardy 112 25, Elbenlhul 472*—, 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcy : tytoniowe 298*— Alpi- 
py 437 50, Rima Murauya 438 —, Prager Eueii 1685 — 
Losy turjukle 106*—, Kuble £54*25, £0-1 ranków — —,
•Jodou-Credit — , Truuiwaye —*— Akcye bani u llip.
—*—. 4°/o Gal pożycz, kr. a r. 1893 — *—, 4% Listy zastaw. 
Banko kraj. —*—, Listy To w. kredyt, zienisk. — *—.

Tendencya spokojna.
D e 9 * llu , 7 grudnia. O godzinie 12 m. fi notowano 

Kredyty Sili 2 Diuconto Coinmandit 180 —■
Tendencya bez ochoty.
ttledeż, 7 grudnia, (oiuldn zbożowa).

Pszenica na wiosnę od 7*72 do 7*73, pszsn ca na maj- 
ezerwisC od 0*— do 0*—, żyto im wiosnę od 7*57 do 7 58, 
Żyto na maj-czerwiec od 0* -  do 0*—, kukurydza na rniij- 
^aorwlcj od 5*20 do 6-21, owies na wiosnę od 5*87 do 5 88, 
rzepak na styczeń luty od 0*— do 3*—, na sierpień wrzesień 
od 0*06 do Q'(JO, olej rzepakowy na styczeń kwiecień od —*— 
j 0 —

Tendencja ulabszs.
Pada deszcz.
UildapeMt, 7 grudnia. Pszenica na kwiecień od 

7*43 do 7 45, pszenica na październik od 7*61 do 7‘6z, żyto 
pa kwiecień od 7*14 do 7 15, owies na kwiecień od ó*57 do 
0*68 kukurydza ua maj od 4'90 da 4.91.

Olorty dost.
Chęć ogr.
Tendencya słaba.
Pada d-wzuz.

Wi&a&mu&ci g ie łd o w e .
W ie d e ń , 7 grc lnia.

Mniej pomyślne wiadomości polityczne i coraz 
większa gmatwanina w sprawach chińskich, wzbu­
dzająca silne powątpiewanie w rychle 1 pomyślne 
zakończenie sprawy, wpłynęły ujemnie na tutejszą 
spokulaayę i wstrzymały ją  od kontynuowania wła­
snych uperacyj. Brnk nowych zleceń przyczynił się 
do spotęgowania jeszcze silniejszej stagnacyi wogóle, 
później zaś spowodował bardzo liczne sprzedaże, 
głównie realizątyjne. Nnjpierwszą tiarą padł efekt 
o kursie najbardziej wyśrubowanym, mianowicie al- 
piny, na które w szczególności podziałało bardzo 
ujemnie doniesienie, że dokonane w ciągu roku zni­
żenie cen spowodowało, mi.uo wzmocnionej fabrykacyi, 
dość znaczny ubytek w dochodach. W ślad za al- 
pinumi poszły inne walory żelazne, znaczniej spadły 
w szczególności Prager Eisen i czeskie montany. 
Dla akcyj kopalń węgla był targ również nieprzy­
chylnie usposobiony a to z uwagi na sygnalizowanie 
bardzo podejrzanego ruchu między pólnocno-czcskimi 
górnikami, zmierzającymi widocznie do nowej zmowy 
Osłabienie targu lokalnego udzieliło sio rychło także 
walorom bankowym, najbardziej austryackim i węgier­
skim krouytom, które silnie realizowano. W ogóle 
można było zauważyć, że ruch zniżkowy nie był wy­
wołany ani opcracyami koutiminy ani jakiemiś oba­
wami, ale nastąpił sam z siebie po silnej haussie, 
opartej na przypuszczeniach, na razie nie ziszczo­
nych. Że w gruncie rzt-ezy usposobienie targu nie 
zostało zachwiane świadczą bardzo silne kursu rent 
państwowych, które utrzymały się prawie przy naj­
wyższych notowaniach i były przedmiotem bardzo 
licznych przeważnie jednak spekulacyjnych trausakcyj.

Brcdy, 7 grudnia. (Zboże). W bieżącym ty­
godniu wynosiły dowozy z Rosyi 4 do 5 wagonów 
dziennie. Bez przerwy również jak w zeszłym ty­
godniu ua tutejszym targu zbożowym panowało mdłe 
usposobienie.

Sprzedawano : pszenicę z bliższych okolic po — *—  
ńo — •—  rubli, żyto z bliższych okolic po 3*65 do 
4*—  rub., z dalszych sad po — *— d o— *—  rub.,hre- 
czkę z bliż. okolio po 4*95— 5*00 rub., s  dalszych zaś 
po 5*10 do 5*15 rub., proso z dalszych okolic po 4*10 
do 4*50 rub., groch do got. z bliż. okolic po 5*60 r., 
z dalszych zaś okolic po 5*70 do 6*10 rab., kono- 
piane siemię z dalszych okolic po 0 .—  do 0 —  rub., 
owies z dalszych okolic po 3*90 do 4*— rub.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 3*10 do 
— *—  rub., z dalszych okolic po — *— do — *-— rub., 
otręby żytuie z bliższych okolic po 3*50 do — *—  
rub., z dalszych zaś po — *—  rub. do — *— .

Wszystko za 100 Lig. transiio a la riufusa, sta- 
cya kolejowa Brody.

Czerwony kouicz po 60 do 67 zł., biały zaś fco-
nicz po —  do —  zl. za 100 klg. brutto za netto.

Jagły prodakcyi tutejszych młynów po 9*—  
do 9*30 zł. za 100 klg. brutto za netto.

Siny mak (oclony) po 22*—  do — *—  zł.,
za 100 kilogr. trausito brutto za netto.

W rocław, 6 grudniu. Zboże. Przy średnich 
dowozach usposobienie było ospule, ale ceny utrzy­
mały się. —  Pszenica Śląsku biała marek 13*90
do 15*70, —  żółta m. 13*70—15*60. —  Żyto sła­
biej; m. 13*40 do 14*50. — Jęczmień ospale, ma­
rek 12*50 do 15*00 —  Owies spokojnie, m. 12*20
do 13*20. —  Kukurydza spukojuie, murek 13 00
do 14*00. —  Grochem obroty liczne. Vietorya marek 
14*70 do 17*70. — Mąką obroty były słabe; pszenna 
wyborowa im. 22*50 do 24*00, żytnia wyborowa m. 
21*25 do 21*75. —  Otręby żytuie in. 10*50— 11*00, 
pszeuue m. 9*50— 10*00 —  Wszystkie ceny za 100 
kilogramów.

R egulaoya Dniestru. Cesarz postanowieniem 
z dnia 4 b. m, saukeyonowat ustawę krajową, uchwa­
loną w r. 1697 o regulucyi górnego Dniestru z do­
pływami.

Produkcja i sprzedaż soli. W miesiącu 
październiku 1900 r. wynosiła produkeyu soli w Ga- 
licyi 179.563 centu. metr., sprzedaż zaś z zapasów 
143 281 centu. metr. W tym samym miesiącu r. 1.-99 
wynosiła produkeya 184.160 centu. metr., aprzeduż 
zaś z zapusów 144.887 ceutn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu sierpniu 1900 roku wyprodu­
kowano o 4.597 centu. metr., u sprzedano o 1.606 
oentuarów metr. mniej, niż w tym numym miesiącu 
r. 1399.

W yrób piwa. w  G alicji w mieś. październiku 
1900 roku ogółem było w ruchu 104 browarów, 
w których wywarzono 92.332 hektolitrów piwa. Bro­
warów było w ruchu 1 wywarzono w okręgach; 
brodzkiiu 12 (7.706 hektolitrów), hrzeżańskiin 4 (1.582), 
czortkowskim 3(1 .516), jarosławskim 13 (4.837), koio- 
myjskim 5 (3.468), krakowskim 4 (3.340), lwowskim  
5 (2.608), nuwo-sądeckim 6 (2.619), przemyskim 2 
(1.648), rzeszowskim 7 (4.869), Samborskim 5 (2.409), 
sanockim 5 (2.830), stanisławowskim 7 (6.620), tar­
nopolskim 10 (6.150), tarnowskim 4 (21.104), wado­
wickim 7 (8.024), żółkiewskim 2 (330). W mieście 
Krakowie 2 (2.772 hektolitrów), we Lwowie 1 (7.900  
hektolitrów).

W yrób wódki w  Galioyi. W miesiącu 
październiku r. 1900 wywarzono w 425 gorzelniach ogó­
łem 6,056.941 do wyrobu oznajmionych stopni ulko- 
holu. Mianowicie było w ruohu gorzelń: w okręgu

br.dzkim 54 (699.240), brzeżańskim 45 (596.280), 
czortkowskim 42 (672 800), jarosławskim 14 (149.970), 
koioinyjskim 25 (6G7.4G0), krakowskim 5 (58 800), 
lwowskim 26 (302.480), nowo-sudockim 2 (11.950),
przemyskim 16 (60.860), rzeszowskim 17 (172.425),
Samborskim 10 (85.621), sanockim 11 (69.540). 
stauisiawowskim 22 (333.440 stopni), tarnopolskim 57 
(1,183.082), tarnowskim 13 (78.720), wadowickim
17 (67.003), żółkiewskim 50 (847.264 stopni alko­
holu).

W y c o fa n ie  będących jeszcze w obiegu 5 i 50 
reńskowych not państwowych nastąpi 1 września 1901 
r., poczem z dniem 2 września rozpocznie się wyda­
wanie nowych not 10 koronowych.

R a d a  g e n e r a ln a  Banku austro-węgierskiogo. 
uchwaliła na onegdajszem posiedzeniu zaprowadzić 8 
godziuuy dzień pracy, jako normalny dla peraonaln ro­
botniczego druk»rui Banku.

Z w ią z e k  p ro d u c e n tó w  c h m ie lu  wniósł do 
praskiej Rady rolniczej meinoryał, w którym z powodu 
odnowienia układów cłowych i huudiowych domaga 
się ochrony krajowej prodakcyi chmielu przed rosyj­
skim i amerykańskim importem za pomocą cła pro- 
liibitywnego w kwocie 100 kor. za 100 klg,, utrzy­
mania niemieckiego cła wwozowego w dzisiejszej wy­
sokości, wolnego wwozu do Anglii, Belgii i Bolandyi, 
zniżenia cel wwozowych w Ameryce, Francyi i Ru­
munii itp.

Dyrektorem  pocztowej K asy oszozę-
dności został mianowany w miejsce szefa sekcyj­
nego Franciszka Wacka, radca miuisteryaluy dr. Mnn- 
suet Kosel.

Kampania oukrowa 189911900. Z końcem 
lipca b. r. żadna cukrownia w Austryi nie zużywała 
więcej buraków, niż w roku poprzednim. W miesiącu 
tym wyprodukowano 110.000 ceutn. metr. surowego 
cukru wobec 71.000 ceutu. w roku poprz. Produkcya 
netto w całej kampauii wynosi 10,962.000 ceutu. m. 
czyli o 572.000 ceuiu. więcej, niż w poprzedniej kam­
panii. Rafinowano w ciągu ubiegłej kampuuii 5,939 000 
ceutu. m. (—  85.000 centu. m.j. Nadwyżka konsumcyi 
krajowej w lipcu wynosiła 107.000 centn. m. Zapasy 
wyuosily z końcem lipca 1,691.000 eeutn. m. surowe­
go eukru ( +  293.000).

Cło bułgarskie. Raąd austro- węgierski odmó­
wił prośbie rządu bułgarskiego, aby zgodził się ua pod­
wyższenie cła od niektórych artykułów konsuincyjnych. 
Traktaty handlowe bułgarskie wszystkie opnrte są na 
traktacie z Austro Węgrami. Jeżeli więc Austro-Węgry 
ua podwyższenie cła się nie zgodzą, to cła te wogóle 
podwyższouemi byó nie mogą.

N iem iecki Bank hipoteczny, o którego 
futaluem położeniu donosiliśmy wczoraj, zostanie zli­
kwidowany. W tym celu zwołano do Beriinu na 29 
bm. uadzwyoaajae walne zgromadzanie akcyonaryuszy 
tego Banku.

Międzynarodowe Towarzystwo wagouów 
sypialnych poniosło wskutek wystawy paryskiej bar­
dzo znaczne straty. Na ostatniem wałuem zgromadze­
niu ukcyouaryuuzów w Brukseli okazało się, że urzą­
dzona przez Towarzystwo na wystawie panorama Mo- 
skwa-Pekiu dała półtora miliona frauków delicytu, ho­
tele zaś Towarzystwa w Paryżu straciły 3*5 mil. frau­
ków. Wobec tego postanowiono nie wypłucuó w tym 
roku żadnej dywidendy.

K o le je  rosyjskie przewiozły w pierwszej po­
łowie br, 53,867.642 pasażerów i 7,216.391 pudów 
ładuukóvr i zebrały 305,303.357 rubli co stauowi 
6.466 rubli z wiorsty. W odpowiednim okresie czasu 
w roku ubiegłym przewieziono ua całej sieci kolejowej 
52,191.740 podr. i 3,723.542 pud. towarów.

M iędzy W arszaw ą a Petersburgiem  
wkrótce kursować zaczną spocyalne pociągi, robiące 
po 75 wiorst na godzinę, tak, że euią tę przestrzeń 
przebywać się będzie w 16 godzin.

D roga żelazna Tom aszowska Gazeta Lo­
sowań zapewnia, że ponowne zabiegi założycieli drogi 
żel. Tomaszowskiej w przedmiocie zreulizowuuiu poży­
czki obiigucyjuej w Paryżu, Brukseli i Amsterdamie, 
nie doprowadziły do pożądanego reznltutu.

Ż Podola rosyjskiego donoszą o niebywałym 
nieurodzaju. Nujżyźniejsze okolice zamiast, jak coroku 
wysyłać zboże do Odeey, zmuszone są nabywać je ira 
własne potrzeby. W wielu wsiuch me ma już zboża 
od października, a pasza doszła tam do cen bajecznych: 
pud słomy kosztuje 30 kop., siaua 75 kop., woreczek 
pławy 20 kop, —- wszystko w dwójnasób.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S t  i m  i  s  J a  w  K o s s o w s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 grudnia b. r.

H o te l Im p e r ia l.  T. Sroczyński z Jasia, E. Dzledu-
iJzyisfei z Irydćwki.

H o  el Francuski. H. Przybyslawski, J. Paschka z Wie­
dnia, A. Skibniewski z Sokala, B. Sekulcs, A. Caff, E. Rosen- 
stern z Wiednia.

H o te l E u ro p e jsk i.  J. Bobczyńska z Uhnowu, F Mi- 
liński z Bródka, Al. Bańkowski z Mokrzan, J. Maniewski z Baj- 
kuwiec, J- Griiner z Wiednia.

GrWutl H otel. H. Ertel, J. Frenlich z Wiednia, M. Ro- 
teuberg * Żywca, A. Gossler z Monachium, J. Frblinei z Ruiun- 
hoin, T. Zerygiewicz z Źukocina, .’. Jakubowicz z Pużnik, St. 
Horodecki z Werlujowa, L. Siużawski z Wojtkowa, M. Frank] 
z Borysławia.

_ H o te l Wanda. W. Zajączkowski a M ik u ain , łf. £■>#- 
la weki za Lwowa, K. Goliński z Kozłowa
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37iesłycfmnie
i s a - '  tania cena!

S erw is  p o rc e la n o w y  b ia ły
aa 6 osćb — 30 sztuk

ty lk o  5  z ło ty c h  2 0  centów .
Z Ł O Ż E N IE : 6 talerzy yłebokich, 12 

płytkich, 6 deserowych, 1  waza, 1  sosierka,
* nw ln y . 1 pmniseii okrągty, 1  kom- 

polerka, 1  solniczka.

S erw is  z  d ek o ra cyą  w  k w ia ty  
aa 6 osób, złożenie ja k  przy  białym  

3 0  s z tu k  ty lk o  7 z łr .  9 0  cen tów •

S erw is  s zk la n y  g ła d k i
na 6 osób =  31 sztuk

ty lk o  3  z ło te  6 0  centów .
ZŁOŻENIE: 6 kieliszków  do winu większych, K S  
6 m niejszych, 6 na likier, 6 szklanek, o kubków  

na szampan, 1 karafka do wody.

D e m a  fabryka wyrobów  
j i -  I • drzewnych do wydzier- 
J ł .  ! żawienia. Bliższe szczegóły

; na żądan ie  poda  V. S i niecki 
w Bolechowie. 6027

Kamienic? dobrze, się rau­
tująca. we Lwo­

wie zaraz d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w kancelaryi u 
dwokata dra K orytki Czar­
nieckiego 10. 6695

S  pól u i kr  z kapitałem po­
szukuje m łody przedsię 

biorczy kupiec. — ,P rom pt‘ 
A-dmńJstracya x Słowa Pol '.

67u9

W  ropodajnym Potoku pod 
Krosnem do sprzeda­

nia 26 mórg. gruntu. Zgło­
szenia przy jm ują: A lojza
Piękoś, Jedlicze, lub ksiądz 
Piękoś, Niżankowice. 63n6

'M ^T IE Ś  Lesienice 45. Re- 
ww alność z  ogrodem, 

z wolnej ręki, sprzedam. - 
Wiadomość: Kopernika 30, 
Leon Chameides. 6111

S erw is  s zk la n y  » p a s k ie m  
m a to w y m , złożenie jak  wyżej, 

ty tk o  4  z ł. 4 0  ct.

S erw is  do h e rb a ty  p o rce ­
la n o w y

z  dekoracyą w  kw ia ty  na 6 osób,

tjz  6 par liliżan., 1 czajnik 1 nalewka
ty lk o  1 z łr .  9 5  ct. 

S erw is do c za rn e j k a w y
z dekoracyą 

na 6 osób, tj. 1 im hryk, 6 par fili- 
żaneczek, 1 cukierniczka

ty lk o  1 z łr .  8 5  cen tów .

] ) 0  SPRZEDANIA w W inni- 
kach realność 17 mor­

gów gruntu z ogrodem i  za­
budowaniami. —• W iadomość: 
Karl Keiper w W innikach , ko­
lonia W einbergen. 5774

I

Z n a l e z i o n o  pieniądze
BA w- goiacbu Banku Hipo­
tecznego. Wiadomość u wo­
źnego Onufrego Oolanki.

6726

h) Zaofiarowane.

D o ż y  c z u l  w y r a b ia m
urzędnikom państwo­

wym, krajów y m , kolejo 
wy.ii, prof&urom, oficerom, u- 
rzędnikom wojskowym uu 1 Li 
lat do spłacenia ratami irtiesię 
cznemi. Oferty pod „Pożyczki" 
prayjmnje Biuro Dzienników  
BUCHSTABA. -  Na odpo 
wiedzi dołączyć trzeba markę. 
Na anonimy się nie odpowiada 

6740

I i zajęcia .
a) Poszukiwane.

K A R D I D A T  adwokaaki 
z prawie trzyletnią pra 

k tyką  (w niej jednoroczna  
sądowa) poszukuje posady 
koncypienta  wa Lwowie na 
cały ewentualnie pół dnia. 
Dr. H. p.-r, Lwów 6724

WBAGISTER farraacyi z pię- 
ciolociem, katolik, poszu­

kuje posady od 1 stycznia. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Magl 
ster T. J .“ p.-r. główna poczta 
Lwów. 6750

S T a z im ie r z  £ e w ic m , £ w ó w  !
Głóumy skład  dla G alicyi Porcelany, Szklą , H erbaty, Sarnowa- f, 
rdzo i  towarów m ięszanych, założony w  r. 18 4 5 . L w ó w , T vy - Ą 
b u n a l s k a .  Ceny stałe możliwie najniższe, dla w ygody także  |

i  n a  sa ła ty  w  ratach. 6734 Ą
J53P C en n ik i il lu s tro w a n e  g r a tis  a fra n c o . "jga?

A s o b a  inteligentna z ma- 
turą z  wyroblonem pi­

smem, poszukuje odpowiednie- 
go zajęcia. Oferty pod „llatu- 

I J I  Zamojskiego 14, 2 po- ra“ przyjmnje biuro dzienni- 
" koję, nyża, kuchnia do ków Buclistaba. 6742

wynajęcia. 6749
LUSTRO stojące, 2  stoły, D a n n a  z kaucyą poszukuje  

obrazy, lampa do sprzedania.' I '  posady. Zgłoszenia w A d -
  -------------------------------------- I m inistracri -S łow a ' Z1 6723

Smolińska 17 a., 4 po-

do wynąięPcia0(tPUkÓJ * ^ 7)5 ^  I O flCyaMstÓW Pry wntny ch> .fa" _ 1 j  kotez służbę dworską po-
poaiHoZKAUffi e,„s.„„tl» T" “ 1S s

5 pokoi z przyn. na s e - 1

M S ?  i s r s  1
6ć79

T E A T R  M IE JS K I w e L W O W IE .

W  P i ą l e k  d . V g r u d n i a  lO o d  r o k u .

C Z E R W O N A  T O G A
sztuka w 4 akiach M. BR1UUX.

OSOBY:
Monzon, p. Solski 
Vagret, p. Cbmietińskl 
Etćhepare, p. Komun 
Mondoubieuu, p. 'furasiewicz 
La Bouznle, p F iszer  
Bunerat, p. Feldman 
Gonera! uy prokurator, p. An- 

touiewski 
Prezydent sądn przysięgłych, 

p. Węgrzyn 
Protokolant, p. Kliinontowijpz 
Ardeuii, p. Stanisławski

Bridet, p. Kosiński 
Oficer żandarm., p. Bednarczyk 
Woźny trybunału, p Bielecki 
Janino, p. Stachowicz 
Matka Ktc.hcjmra, p. Gostyńska 
Pinii Yagret, p Węgrzynowa 
Pani Hmiernt, p. Otrębowa 
Berta Yagret, p Nulęcz 
Katarzyna, służąca, p. Rybicka 
Służący, p. Po.ihorskl 
Pierwszy żandarm, p. Olsztińskł 
Drugi żandarm, p. Jasielski

Rzecz dzieje się za naszych czasów w Maulóon w Flreaeuch 
Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

C E N Y  m i E J S e  i m t J I ł T U :
In i4 ł , i» r t  m  6 osób 11 fc. — L oi.i [ ,an . n a  4  osoby 14 k. — L •« . I  p . (gfttun). 
ba 5 osób 1? k., boczna n a  & OBnb *7 k ., n a  \ osul*y 14 k . — b n i i  tl p , na ó 
Ofibb 11 k., n a  8 osób 17 k., n a  4 . I ii k. — n o la  111 p. n a  0 oaob 9 k . —
Fotel \ f  „ u h o iz i od  1 —loti 4  k o r., od  197— 1.’6 8 kor., od 107—272 2 k . 40 b. 
krzesła w p arte rze  od 1 2 2 kor., od -8— 13*1 1 k- 90 L. — Fotel n a  1 balko­
n ie od 1—11 7 1 or., od  12 38 4  kor., od 27 - 71 ł  kor, — K rio.-lo n a  II balfc. 
od 1 - 1 7  2 kor. W  b , od  :R— llo  . ko r. t.0 ha l. — K rzesło n a  111 balkonie w  1 
r a d z i e  od 1 s  1 ko r., d a lsze  od &<•—I l e  8# hal., od 127— I9H 1 od  19«—2 7 

90 bal., od  117— 123 1 od ldd— ih5, 2 ł» —29? 40 bal.

C o d z ie n n ie  p r z e d s t a w i e n ie .  F o c n f e k  u 8 . W l e t y  
W 'c z e śu ie j  ilo  n a b y e i i t  w  b iu r z e  1‘ lo l iu a .  6266

[ÓL-. w s z e l k i e  z a p y t a n ia  
*  o d p o w ia d a  %d>iilni- 

***r«cya t y l k o  p o  o ti-z p -  
n > a n iii S  e t .  m a r l a l .

Drobne ogłoszenia.

no i sprzedaż.
za gotówkę pianino 

a używane. Zgłoszenia pi- 
JP ‘ent\e, Srokow ski, Bogu- 
‘^'Wsk iego '13. 0744

r-^anzyne do szycia i różna 
rzo.izy do i.przoilunia 

przy ui. Kurkowej 14. 650!l

]lf0W 0ŚĆ I Kołdry puchowe 
nadzwyczaj ti-wuie, lekkie 

c iep ło  sztuka 16, 18, 20 złr. 
Aoidry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 zlr. Alntcrace 
wtosienne od 14 zlr. za « po- 
T I,ole,ja Jćzcf Schnster, 

Wow. Koperniku I .  8591!

^ J l łe z p I d łr K  otrzyma ro- 
M »  Mink finansowy (wykaz 
restuncvi etc. I kalendarz ban­
kowy każdy nowy abonent 
gazety losowań i finansowej, 
wychodzącej dwa razy m iesię­
cznie. Rocznie 1 zł. Sn ct. — 
półrocznie 90 ct k a n t o r  
w y m ia n y  W i k t o r  C h a j e s  
i S;>., L w ów * S y k s t u s k a  
1. 8 . 6623

2 „  dziennie świeżu-$ azy tkic. masło dese-
rowowe 1 k o r o n ą  poleca 
Z a d n r o w ic z  i  S p ó ł k a  ^4-
kndetnicka 6.

7 5  c t .
p ó l  K i lo  z n a k o m i t e j

K A W Y
poteoft 5189

Fryderyk SctaMliiSp.
Lwów, Rynek 1. 45

Handel założony w r 1789.

Automatyczna masowa łapKa
n a  s z e z i u jy  k. i ,  n a  m y ­
s z y  k, 2 ‘łO . Łapią bez do­
glądania ich około 40 sz.,nk na 
noc, nie potrzeba iudnej przy­
nęty 1 nastawiają się same. 
Łapka na szw aby „Eclipse", 
która łapie w przeciągu nocy 
tysiące szwabów 1 karakonów  
po K . 2 ‘tO . Wszędzie najle­
pszy skutek. W ysyła za po­
braniem Jj BCHCLLER, W'ien, 
II., Kurzimnergasse 4. 6704

(S. P 7/XII 1900).

Wanny now e od 10 złr. 
w anny uasiado- 

we no 5 złr. poleca F erd y­
nand Bourdon, ulica Jagiel­
lońska 1. 2. 6670

12 f y b o n  a k a w a  V* kilo 75 
■* ct. „S y ry u sz “ ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 6693

interesy iiiajątkewe
i bandlowe.

A z l e r l ó w y  polowania lub 
_ spółki poszukuję. A n ­

toni Busko, krajowa dyre- 
keya  skarbu. 6748

Korzystna dzieżawn do ob­
jęcia  ■ d l s ty ­

cznia 1901 przeszło 4 <0 mor­
gów ornego p ,iu, zasiew y  
ozim y znaczne, inwentarz 
m artw y_ w  najlepszym  stanie, 
budynki gospodarskie ró­
wnież, 7 kilom, od Złoczowa. 
Bliższych objaśnień udzieli 
Zarząd dóbr Obertusów  jo. 
Złoczów. 6721

■ K o  wynajęcia przy ni. Kur- ^znAru/e posady od 20 ei 
"  kowej 14: 4  pokoje, ła- ^ o z o r y s , Kraków, A
zienka, woranda, ogród, 2 po-1 P- Klimka.

korzennego, obeznany 
z pokojem do śniadań, po- 

’ ““ ru- 
an- 

6700
koje z kuchnią. 5704

f B le c t a n lc z n y  rysow nik,
. . i sam oistny kierownik,

« f  KUJE się mteszkania budowy, z  9-fetnią praktyką  
. , * 7 )Io wauego w śiódmie- budow-laną, poszukuje posady
ścm z 4 lub 5 pokoi na orze-  AAJ, . ,  pokoi na Bliższa wiadomość
ciąg zimy. Łaskawe zgłoszenia krauz Bucz acz'. 
przyjmuje otertą biuro dzi&n-1 
ników, Pasaż Hausmana 9.

6403

'hren-
6701

|  Doniesienia różne. |

Młodszy kcncypient poszuku­
je  m iejsca w kancelaryi 

adwokackiej we Lwowie. Ła­
skawe zgłoszenia do Aainin. 
Słowa Polak. K. H. 6845

p o n i u n j j e  z i«  mteli- 
B  gentnej, m łodej panny  
(katoliczki) do towarzystwa. 
L isty  nadsyłać pod „Towr* 
rzyszka  25' p.-r. PrzemyśL  

6720

B IURO nauozycielskte M-a 
Allom ent, ul. Kopernika 

.72, poszukuje inteligentnej 
bony N iem ki i  Francuzki.

6728

Buciialter i korespondent
przytem  zdolny ekspedient 

dziale farbow ym  i  korzen­
nym  znajdzie stałą posadę 
w  handlu 0. T. WiXLCŁl0M 
Syna we Lwowie.
M B  OMO CNIK han dlowy ra- 

tynow uny znajdzie sta­
łą posadę, w handlu korzen­
nym  i farbowym  O. T. W /N - 
tiK LERA S Y N A , we Lwo­
wie. 6746

W d e l n e s u  ś l u s a r z a  m a -  
B A  szy  n o w e g o ,  o b z n a n e -  
ro z  k o n s t n i k  c y ą  m a s z y n  

p a r o w y c h ,  ś w i a t ł e m  el«i - 
k t y c z n e n i  i  K o  w a ls t w e m ,  
i io s z ią k n j e  K a l lm e r y a  n a -  
f t y ,  W IŚN IE W SK I i  Spółka 
w Drohobyczu.

Spo
6732

iu ro  p o śre d n ic tw a  
Wl. L ew itlc iego  w  

Jaśle, postsukuje m ło­
d e j in te lig e n tn e j osoby  
z  lucluem  teyran n e,n  
p ism e m , w udającej 
ję z y k a m i p o lsk im  i  

niem ieol:i ■ i, do  p o m o ­
c y  i  za jęc ia  b iu ro w e­
go, z  p łu cą  3 0  koron  
m ie s ię c zn ie  i  ca lem  u- 
tr z y m a n ie m . P o żą d a ­
ne są  fo to g ra fie  p r z y  
w n o sze n iu  p o d a ń .

6656

"[Doszukuje dobrych monte- 
rów Zakład wodociągowy, 

Kopernika 17. 6620

TZ30CZTA G R ZYM A ŁÓ W  
Y  p rzy jm ie  natychmiast 
ekspedytora lub ekspedytor- 
kę, umiejących telegrafować.

6492

A dwokat Or. Adoif Schilssel 
w B:'zeżanach, jióazukuje 

koncypienta, 6337

CHOROBY weneryczne
i zastarza ło , obojga płci, 
chorohy skórna i kobiece, 
osłabienie nu tle nenrastliunii, | 

l e c z y  radykalnie 
X 3r. y  r  1  9  c  k .  

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zubiegi lecznicze odbywają się I 
pod osobistym dozorem, litula-1 
uia m ikroskopijne i eiulosko• 
pijne  w' godz. od 8—10 i 2—6. | 

6676

^Wyrabiam pożyczki u-1
■■ rzędnikom państwowym, I 

krajowym, otleorom od 800 do | 
2000 kori.n bez kondyktu. 0 - 
ferty pod , Dogodny kredyt" 
przyjmuje biuro dzienników  
Buchstaba Na odpowiedź za- j  

łączyć markę pocztową, na 
anonimy się nie odpowiada.

6741

]#fflnjątki ziem skie większe 1 
■ _ m niejsze do sprzedania, 

wydzierżawienia I zamiany po-
lecn i [luszukuje Tarnawski,
Sykstuska 8. 6381

H o  sprzedania  realność z c- 
grodem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado- 
jiiuśó w Admiuistr. „Slowa“.

54;«t

Kupsą lub wydzierżawię
u|itekę w większem  mie­
ście tv Galicyi, [.roszę o 
wnoszenie ofert tło biura 

pośrednictwa WŁODZI­
MIERZA LEWICKIEGO, 
w Juśle. 6703

Mimo
kolosalnej drożyzny
zniżam znaoznie

2 d “ dla moich odbiorców

ceny wszystkich artykułów | 
Ealosze

oszukuję w sp ó ln ik a
z  kapitałem  8 0 .0 0 0  do 10 0 .0 0 0  koron 
do Z a k ł a d u  leczn iczo - kąpielowego  

6685 w  r iO R A W SK ISJ OSTRAW IE.

Warunki bardzo korzystne. — Wiudomośei bliższych 
udzieli p. W a c ł a w  N a a k e - N a  k ę s  ki  wMotawskie} 

Ostrawie, „Dom polski".

^  W Ę G I E Ł  ^
węgierski gnaoziud tańszy od pruskiego

całym i wagonami i  częściowo z  dostawą — n  f i r m y :

K . G O S T Y Ń S K I &  J. A L S
we L w ow ie , u lica  Czarnieokiego 1. 3.

D rze w o  bu kow e i  so sn ow e n a  opa ł.
6726

prawdziwe petersburskie |
■S3T z  op-aateia
- s  a 5 °|„ rr ’

. 7 3 .  W J J I M j
fuli# n plac Trybur.^.laki j 
l l * # u  l i c z b a  1.

^ isiB<-jłS!'‘d AE/3) iriyim jiłin mi iipiir

M u s z k a
P O W I E Ś Ć .

j  D o  NABYCIA asesasspgscocęoe 
W ADiiINIST 8Ł0WA POLSKIEGO".
  ----  CENA S K O K O S  r .   —

Gk' i,



§ ,SŁOWO POLSKIE* Np. 572 z dulc S łiuSi a 1900.

L - ł i t - ć w  
Hotel Francuski

HMolf Erimifltery . 
olfiyMlpote/ 
aaji°-i >m f  /

Bardzo w a ż n e -w
2fcT

pi :udano zostaną najrychlej 
. :i połcnvę ceny, ponieważ do- 

Sawa jeat zastanowicmą Te 
orki wspaniale są i'75 ctm.

■ lucio i 130 ctm. szerokie, za- 
•łpairzone kolorowymi pasami, 
Tubo i ciepłe, jak futro i ko- 

: ztują: sortu A. zł. 2, sorta B. 
r:t. ił-25 Żółtowłose podwojne der­
ki fiakierskie z bonlurumi w kil­
ku kolorach, najlepszej jako- 
;;ci, 2 mtr długiu 1 Va mti- sze- 
;■ jitle zł. 37 5  za sztukę. Przo- 
. /łka  za gwaraneyą i pobra­
niem. Jedyne miejsce do zamó­
wienia: N. R U N D B A K I N ,  

Berggasse nr. 3. Wiedeń.
6327

g 3 r  dyetstyMo-leczniczy proszek dla trzody chlewnej
niezawodny środek przeciw  wszelkiego rodzaju chorobom 
nierogacizny, powstałym  w skutek złego odżywiania, za­
burzeń w krążeniu krw i i  trawieniu. Używn 'się ze znako­
m itym  skutkiem  przeciw  pomorowi I róży wąglikowej świń.

Prawdziwy tylko z marką ochronną i włusuoręcznyi/i 
podpisem „St. W agner i  J. Zerygiewicz*. — Do nubycia 
w o. k. aptece obwodowej 6414

J. Z E R Y G IE W IC Z A  w Zaleszczykach
Cena pudełka 1 korona.

WAGNERA i
1 w

w  i  e  »  E  ar.

5890

w i  e d  e dr.
K E S T A U R A C Y A  

„ D o n t s c b . e G  H a n s 1
na placu świętego Szczepana.

Najwygodniejsze rondez-vous wszystkich obcych. Wspaniale prowa­
dzona. Jedyna sprzedaż i wysyłka win, dostojnego niemieckiego rycerskiego 
zakonu. — Cenniki win daszkowych i w beczkach darmo i ophitnie.

F R Y D E R Y K  K A R O L
r e s ta u r a to r .

Przez Wysokie n. k. Namiestnictwo konces.

Biuro pośrednictwa i wywiadowcze

B Ł0D Z I9 IE R Z I LEWICKIEGO
^  w  J a ś l e  ~s=

Poleca P. T. Publiczności i  Wnym PP. Obywa- 
* 5  teloni: rządców ekonomicznych za Laneyami, agro- 

nomów i leśników egzaminowanych, pisarzy pro- 
wentowycii, pisarzy folwarcznych, kucharzy, ogro- 

"i dników, kamerdynerów, stangretów, 'lokai, kurbo- 
wycb, poiowych, strzelców — tudzież: gospodynie, 

;■ d) o szafarki, bony, panny do sklepu, bufetowe, kucharki, 
M k  pokojowe, fornali i w ogól - wszelką, o ile — ~,!możii-

wem przez poufno wywiady, wypróbowaną służbę.

t e

W
w

System człowieka TEŁ

S f  Życie w  miłości I ^ S E  
rodzajn, w całym  
swoim okresie w 39 -g jfc  
anatomicznych o- 
brazaeh przodata-^ —  
wlone, przuz Dra 

_^ ^ M ed . Pawia Artugu. _  
Koron 3*—.

— Kslążf a o małżeństwie _ _  
Dr. Md. Retaua z 39 **** 

.. anatom, obrazami,_ _ _  
^ “ Kor. 3., dn s p r o w a -« * “  

dzenia za nadesłali. 
śSdsd kwoty lub za zalicz " S J t  

(50 h. więcej), tylko 
asaT'w język, niemieck. *3g i t  

przez J. SINGER’a,
T f—  Berlin W. Barbarossa -ayr- 

strnsso 5 6416

zaczęte i wykończono naj­
nowsze wzory z Berlina, 

Lipska i Paryża

F I L € » F X . O $
angielski i berliński

oryentalne 
szwedzkie 

smyrneńskie, berlińskie 
knotowe na kołderki.

Włóczki

do robót pończo­
szkowych poleca 

najtaniej 6057
Wełny

Ferdynand Guttler
L w ów , H a lick a  20 .

się intellgen- j 
tnej panny, władającej 

językiem niemieckim 1 pol­
skim. do sprzedaży gorsetów, 
warunki przystępne. Oferty 
wraz z fotografią nadsyłać na­
leży M ieder-Niederlago, Caer- 
uowitz, Bukowina, Ringplatz 
nr. 6. 6426

najwyższy C. i K. Mości.

m  c .  i .
irsp61ne w<

Ta loterya pieniężna
u  wspńlne w o ] ik o  ?e  ce le  dobroczynne.

jaJy-ji i w całej Anstryl i prawnie ustanowiona 
z a w i e r a  1 8 .1 2 2  w y g r a n y c h  w  g o t ó w c e  

o  ł ą c z n e j  s u m i e  118 0 4 0  k o r o n .
G łó w n a  -w y g ra n a  ■ w ynosi

200.000  k. w gotówce
Za wypłatę wygranych ręczy o. k. Drząd loteryjny. 

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 13 grudnia 1900.
Los kosztu je  4  korony.

Lusy nabywać można: w oddziele dla uk. loteryi pań­
stwow ej — Wiedeń I. Riemergasse 7. w koloktnrach loteryj­
nych, tradkach, urzędach podatkowych, pocztowych, teiegraii- 
czuych, kolejowych, dumach wymiany etc. Plan gry dla kapu­
jących losy darmo. Losy posyła się opłatnie.

Z c. k. Dyrekcyi Loteryi
5647 oddział loteryi państwowej.

M Ł Y N  W A L C O W Y
turbinowy, nowo zbndowany z wszelkiem l nąjnowszeml 
urządzeniami, z elektrycznom oświetleniem , z przemie- 
w em  około 80 korcy dziennie, przy. stacyi kolei w  publi- 

źn Lwowa położony, 6625

do wydzerżawienia od 1 stycznia 1901.
Zgłoszenia do AuMINISTRAOYI „SŁOWA POLSKIKGO*.

?ro w ad zo a«  clotyoAczas

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

W ęgiel k a m ie n n y , S ik a w k i i  p r s y b o r y  p o ­
ża rn e , W ęże p a r c ia n e  i  gu m ow e

objęło nowo otwarto 123 2609

Lw ow skie  B iu ro  h a n d lo w e
przy u licy Kościuszki 4.

F

ABRYKA W A G O N Ó W  i  MASZYN  
w  Sanoku, poszukuje kilku

2 L d . o l r 3 _ 3 7 - c i i .  ł r o - ^ r a - l l
Zgłoszenia przyjmuje Biuro techniczne 
fabryki we Lwowie, Kościuszki 2 2

6577 .

Pierwsza galic. spółka importu
węgla kamiennego

w e Lwowie
sprzedaje od 1 grudnia 1900 aż do dalszej zmiany

w ęg ie l k a m ie n n y  “S 8 .
tylko gó rn o -ś ląsk i

po 8 5  i po 7 5  et. za centnar cło wy równy 50 kilo, 
od 5 centnarów z odstawą do domu. 6638

Kantor Spółki przy ulicy Sykstuskiej 1.25.
A  > lift Ł BHiiflh t AB* i ilfti Ii i  4 ii4h ż A  * a Aw w f w f f w u 1 v u  f nu  'i wp * b w

Czarne materye jedwabne
w ogromnym wyborze z gwarancyą dobrego noszenia, 
jakotoż najnowsze białe i kolorowe insteryę jedwabne 
każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne fabrykaty po naj­
tańszych en gros cenach, na metry lub całe snkuie franco 
i wolne od cła do prywatnych Tysiące listów uznania. 

Wzory franco. Podwójne porto do Szwujcaryi. 5197 
S e ię a .e n .s to fC -^ & b r it i -T T ia .iG iiŁ  5197

Adolf Grieder & CIe, Ziiricli» »
K&1. Eoilleterutan.

J L
Kapelusze

CZAPKIS e n a - ,z e
K A L O SZ E

poleca 6654

Kazimierz Bielczyk
Lwów  — ulica Halicka 1. 21.

Illnstrowany 
CENNIK na żą­

danie franco.

N A D S Z E D Ł

do fabrycznego Spadu papieru 
w pasażu Uausmana 1. 7.

w© Lwowie. 369* 
Prawdziwe japońskie, an­

gielsk ie (otrzępiono) i  
francuskie papiery listowe 
w kasetach, najnowsze al­
bumy na karty, kompletne 
garnitury biurkowe i kie­
szonkowe, crayony, rączki 

napełnione atramentem  
(Rapid) i wiolo inno przed­
mioty bardzo stosowne na 
podarunki gwiazdko 
we! Ceny fabryczne!
W spaniały w ybór Kart z widokami

Proszę golić się samemu bez brzytwy
zapomocą „Russma Ilclvetica* najnowszego wynalazku 
opatentowanego wo wszystkich pańslwacb, przewyższa on 
w szystkie dotychczas używano togo rodzaju preparaty, jost 
absolutnie wolny od od snbstancyi trujących 1 nieszkodliwy. 
Do nabycia w pakotach po 250 grm. po eonie koron 
za pobraniem pocztowem u Jakóba Hzasz. Kis-Poruba, 
poczta Iiiptó-Ujvar, jedynego zastępcy na Gnlicyę i Węgry. 
Do każdego pa ketu dołącza się sposób użycia. — Aptekarze 
1 odsprzedawcy otrzymują stosowny rabat. 6729

G a z e t a -  p o c z t o w a
organ galicyjskich funkcjonaryuszńw  pocztowych

wyohodzi w NOWYM SĄCZU dwa razy na miesląo i kosztuje rocznie 
wraz z pr;esyłi a 8  k o m  6631

Ostatni nnmer zawiera szczegółowe sprawozdanie z wiecu  
pocztmistrzów w Rzeszowie. Numer pojedynczy kosztuje 40 hal.

J
O d d z ia ł to w a ro w y

Lwowskiej filii Banku Galicyjskiego
dla handlu i przemysłu we Lwowie. 16

dostarcza wagonowe parfcye wszelkich gatunków

Węgla kamiennego
z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  k a p a lń  G Ó R N O ŚL Ą SK IC H , fra n co  
s ta c y e  w s c h o d n ie j  i  za c h o d n ie j  G a liey i, oraz  p o le c a  d la

ffiZieszfcańców miasta JSwowa
drobną sprzedaż, pojedyńosemi oentnarami z dostawą do domu

Zamówienia przyjmują ą w Maln Banin przy ul. J a p lla s tie j 3 .1. piętro. S*
~ \ ? u

Nakładem Spot Li wydawniczej we Lwowie, Stow. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządom / .  Halaeińid,ieijr..


